
»
1

c
F

SOBOTA, DNIA 3 MAJA 1930 ROKU

Specjalna korespondencja „Przeglądu Sportowedo”

SZERMIERZE BIJA RUMUNÓW 3:1

POULIEFF,
wicemistrz Rumunii, na kortach Legii 
w czasie meczu treningowego z Mishu.

Orf naszego korespondenta otrzy 
jnuiemy Mastcnuiacy list o meczu 
szermierczym Polska — Rumunia 
3:1.

Milo nam zaznaczyć, że ..Prze
gląd Sportowy", lak wielokrotnie 
przedtem, tak i w tym wypadku, 
'est pierwszem w Polsce pismem, 
'ilóre przynosi Czytelnikom wy
czerpujący opis tego doniosłego 
zwycięstwa barw polskich.

Bukareszt, 28 kwietnia.

Nic będę opisywał podróży, 
ograniczając sie do zaznaczenia, 
że na terytorium rumuńskiem 
była ona nieszczególnego gatun
ku. Uprzedzenia rozwiały się 
niebawem, dzięki nader serdecz 
nemu przyjęciu na dworcu i do
skonałej opiece, jaka roztoczyli 
nad naszą drużyną gościnni go
spodarze.

Wśród szeregu zwiodzań i wi 
zyt oglądamy i teren przyszłych 
walk — teren poprostu fatalny. 
Ciasna, mała sala, plansza sze
rokości 70 cm.. miast przepiso
wych 2 m., miejsca dla sędziów 
nawet przy szpadzie zamało, 
cóż dopiero przy szabli. ra" 
zie bardziej ognistych walk 1 
szerszego Drowadzenia broni se 
dziowie będą chyba musieli

wkładać maski, celem uniknię
cia bezpośredniego kontaktu z 
klingą. Teren ten Rumunów nie 
przeraża — mówią za to wiele 

. o akademji, jaka ma się odbyć 
! we wtorek wieczorem w „Kole 
oficerskiem“.

| Odrazu powiało mi starością 
' i jakby reminiscencjami naszych 
dawniejszych czasów, kiedy 
młodzi chcieli wyników i spor
tu,^ podczas gdy ..la vieille gar
de“ szukała sposobności do za- 
d e mons t r o w an i a w y d e k o it o w a - 
nym damom i wysmokingowa- 
nym panom świeżo poniklowa- 
nej broni j dobrze skrojonych ko 
stjumów.

Na tę przewagę starości nad 
młodzieńczym pędem cierpi do 
dzisiaj szpada rumuńska., która 
jest tu zresztą na wzór Francji, 

I główną i ulubioną bronią. Dru
żyna rumuńska, jak zauważył 
jeden z gospodarzy-oficcrów, 

' liczyła w sumie około 200 lat, 
' podczas gdy Polacy nie przekra 
czali 128. Coprawda w szpa
dzie, gdzie szybkość nie odgry
wa tej roli, co celność trafienia 
— rutyna starego szermierza 
prawie zawsze przeważa nad 
młodzieńczą energią. Dlatego 
też zestawienie lat obu drużyn 
bynajmniej nas op.twisjyecnie. 
nie usposobiło.

Poniedziałek 28 kwietnia- 
Mecz na szpady. Rumiunja w 
składzie: Rosetti. Savu. Caran
fil, Cesianu. Polska: Laskow
ski, Segda, Szempiiński i Za- 
bielski. W jury złożonem w po 
łowię z Polaków, w połowie z 
Rumunów przewodniczą ze 
zmianą co 4 walki: Papee (Pol
ska) i Cesianu II (Rumumja).

Zaczyna Laskowski z Roset- 
Łim. Polak pracuje zgrabnie i 
ostrożnie, Rumun, zawodnik sta 
ry i rutynowany, nie lubi prze
grywać, denerwuje się niepo
wodzeniem i raz po raz robi ge
sty, świadczące o dużym jesz
cze temperamencie, mimo szpa
kowatej czupryny. Wygrywa 
Laskowski 2:1. Następną wal
kę z Savu. Szempiiński rozstrzy 
ga dosyć łatwo i szybko na 
swoją korzyść 2:0.

Prowadzenie Polaków roz
drażnia zawodników rumuń
skich: najmłodszy z nich i naj- 
energiczniejszy Caranfil. zabie
ra się do Zabielskiego z nieby
wałym impetem, ostremi bàttu- 
tami osłabia mu rękę i stale za-

TENN1S1ŚC1 RUMUŃSCY W WARSZAWIE
Mishu i Poulieff po przyjeździe z Bukaresztu, we wtorek rano na dworcu 

Głównym.

graża prawemu karkowi przez 
szereg ponawianych górnych 
pchnięć. Zaskoczony niespo
dziewaną zaciekłością doskona
łego zresztą rumuńskiego za
wodnika — Zabielski ogranicza 
się początkowo do defensywy, 
poczem decyduje się na 3 flé
chés, niestety, spóźnione o uła- 
meK sekundy, co w konsekwen
cji przynosi zwycięstwo świet
nie arretującego takie spóźnie
nia Rumunowi. Wyrównuje dla 
Rumunów doskonały Cesiami, 
szermierz o wybitnie francu
skiej robocie, który dosyć gład
ko bije Segdę 2:1. Stan walk 
2:2.

Początek drugiej rundy przy
nosi 2 nierozegrane: dosyć wąt
pliwą Zabielskiego z Savu i Seg 
dy z Caranfilem.
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miętne i długie dyskusje, które 
właściwie można było i należa
ło sobie wyprosić.

Pierwszą walkę po przerwie 
przegrywa Zabielski z Rosettim; 
za chwilę podobny los spotyka 
Segdę, który ulega Savu 1:2.! 
Rumuni prowadzą 6:4! Jednak 
nasi szermierze choć młodzi i w 
szpadzie nierutynowani, umieją I 
się trzymać do końca: Laskow
ski zbiera całą energję i wygry
wa wspaniałemi ripostami z Ca
ranfilem 2:1. Śmiało rzec moż
na, że Laskowski w tej walce 
bił się ponad swój najwyższy 
poziom. Po sukcesie Laskow
skiego — znów porażka: Szem- 
pliński przegrywa z Cesianu 1:2. 
Stan po 3-ej kolejce walk 5:7 dla 
Rumunów.

Porażka zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Ratują sytuację 
Segda i Laskowski, bijąc Savu 
i Rosettiego. 7:7! Od Szempliń- 
skiego i Zabielskiego zależy wy 
nik meczu. Niestety, na Szem- 

1 plińskiego wypada najgorsze 
spotkanie z Caranfilem. Energji 

! i ruchliwości Szemplińskiego 
j przeciwstawia Caranfil nietylko 
siłę i energję, lecz dorzuca jesz
cze ogromną rutynę i najlepszą 
szpadową technikę. Szempiiński 
przegrywa 2:0.

waia nadzieja w Zabielskim. 
który ma walczyć z drugim 0- 
bok Caranfila groźnym szpadzi- 
stą — Cesianu. Aby wygrać 
mecz, trzeba wygrać tę niełat
wą walkę 2:0. Zabielski skupia 
całą uwagę i wygrywa pewnie. 
Ciężko zapracowany dorobek 
psują sędziowie, rozstrzygając 
jako coup double (1:1) starcie, 
w którem po dobrem pchnięciu 
Zabielskiego Cesianu w drugiem 
tempie dotknął maski bokiem 
szpady. Dlatego faktyczna wy
grana 2:0 zmienia się w 2:1. Roz 
strzygnięcie to, wyraźnie krzy
wdzące, choć może konieczne 
dla załagodzenia ciągłych spo
rów z zupełnie niemożliwymi sę 
dziami rumuńskimi, pozbawia 
Polaków jednego touche prze
wagi, wobec czego ostateczny 
stan walk 8:8, touches 23:23.

W drużynie rumuńskiej wy
różnili się: energiczny, napastli
wy i szybki Caranfil i aretający 
w świetnem tempie Cesianu. U 
nas najlepszy Laskowski, choć i 
Szempiiński miał jeden z lep
szych dni.

W jury zapomniano o kardy
nalnej zasadzie, że sędziowie

Prowadzenie zyskujemy dzię
ki zwycięstwu Szcnwlińskiego 
nad Rosettim 2:0. W tej walce 
Szempiiński bił się najlepiej i o- 
gólnie się podobał. Błyskawicz 
■na riposta na rękę, jaką zadał 
w pierwszym tou-che Rosettie- 
mu była w najlepszym gatunku, 
"pofóbek Szemp’ińskiego traci 
mimo starań f walki Laskowski, 
przegrywając z silnym Cesianu 
1:2. Stan 4:4 kończy drugie ko 
ło walki.

Po przerwie zdenerwowanie 
i zaniepokojenie obu stron wzra 
sta. Przyczyniają się do tego 
stanu w niemałym stopniu sę
dziowie rumuńscy, orzekając 
stale przy równoczesnych tra
fieniach w sensie przychylnym 
dla Rumunów lub też wiodąc z 
polskim przewodniczącym na-

MISHU,
czołowa rakieta Rumunii, podczas 
pierwszych treningów w Warszaw’e,
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STU J JCH WOJSK JUIY D. 0. K. 1 IH. Ö..RSZ ŁK4 PIŁSUDSK EGO
Sekcja tennisowa W. K. S. „Legja” Myśliwiecka 4.

OAVIS-CUP

Rumunia - Polska ;

boczni orzekają tylko co do fak- 
; tu trafienia i — me Ati**
lizę akcvj przeprowadza, orzeka 

i co do kwes*:' czasu i ostatecznie 
decyduje przewodniczący—bez 
głosowania. Ominięcie tej zasa- 
dy pozwoliło na wkraczanie se- 
dziów bocznych, sporj co dó 
analizy i ustawiczne powtarza
nie się rozbieżności w głosach 
sędziów rumuńskich i polskich. 
Nie wyciągajmy zatem nigdy 
przestarzałych systemów, zwła- 
szcza gdy one najdotkliwiej go- 
dzą w nasze własne dobro.

W spotikaniu na szable, roze- 
granem we wtorek, drużyna poi 
ska osiągnęła piękne zwycięst
wo w stosunku 11:5, przy, sto
sunku trafień 68:53. W ten spo- 
sób w ogólnej klasyfikacji zwy
ciężyliśmy na planszy w stosun 
ku 3:1, przy zielonym stoliku 
(wskutek walkoverti za florety) 
wynik jest remisowy 3:3.

Drużyna polska wystąpiła wi 
składzie: Nycz, Papee, Segda* 
Laskowski; barw rumuńskich 
bronili: kpt. Raiciu, por. Oeorg- 
hin, por. Hegedus, Bero.

Wieczorem w klubie oficer
skim odbyło się galowe przyję
cie i akademja szermiercza.

2, 3, 4 maj o godz. 14.30
Sprzedaż biletów na miejscu, Myśliwiecka 4. Tel. 205-30,

Finał puharu Anglii Arsenal - Huddersfield Town 2:0. gJrą^y Bornen? pSd^ramk^Huddersfieldu. Jack w pojedynku z QoodMe”'!^d^B
Haliday. W środku: Zeppelin przelatuje nad boiskiem; gracze, zaabsorbowani, nie zwracają nań uwagi. Na prawo kapitan Parker opuszcza boisko niosąc 

cenny puhar, wr sezony przez króla. t
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tZ racji święta 3-go maja, w ty-' 
godpiu najbliższym, prócz niedziel
nych gier o mistrzostwo Ligi odbę
dą się również dwa mecze w so-: 
botę.

Tak więc 3-go maja w Warsza- i 
wie Legja gościć będzie mistrzow
ską Wartę, a we Lwowie Pogoń 
spotka się z Wisłą.

Zawody warszawskie nie przed-: 
stawiają się bynajmniej jasno. 
Warta jakkolwiek na koncie tego- 
rocznem notuje jedną tylko porażkę 
2:3 z Ł. T. S. G. i remis 1:1 I 
z Wisłą, temniemniej daleko jej do 
świetnej formy mistrzowskiej. Naj
większym minusem drużyny po
znańskiej jest brak wyrównania po 
ziomu i słabe punkty zarówno w o- 
hronie, jak w pomocy i w napa
dzie.

Zespołowi mistrza Legja prze
ciwstawia drużynę niewątpliwie 
świetną w tyłach, ale o bardzo pro
blematycznej wartości w napadzie. 
Zresztą dwa ubiegłe mecze z Attii- 
lą wskazują, że forma ofeuzywy 
wojskowych zmienia się z meczu 
na mecz i trudno doprawdy jest od
gadnąć czy sobota tfzeciego maja 
będzie podobna do soboty z 26-go 
kwietnia czy do niedzieli z 27-go' 
tego parnego miesiąca.

Że forma napadu drużyny war
szawskiej nie jest najlepsza, prze-1 
konał nas o tem dobitnie, poza go-1 
śerną Attilli jedyny rozegrany do-1 
tychczas przez wojskowych mecz 
ligowy z Ruchem zakończony remi 
sem 1:1, podczas gdy Warta i Cra- 
covia zwyciężyły Górnoślązaków 
w identycznym stosunku 3:0.

Statystyka z roku ubiegłego sy
tuacji nie wyjaśnia bynajmniej: [ 
Warta pobiła u siebie Legję 3:1 
(1:1), wojskowi zrewanżowali się 
w Warszawie wynikiem identycz
nym nawet do przerwy.

W każdym razie goście poznań
scy nie mogą już marzyć o zwycię
stwach z roku 1927 czy 1928-go, 
kiedy to pobili Legję 8:1, 6:2 i 1:0, 
ulegając im raz tylko w r. 1927-ym 
1:3.

Wizyta Wisły we Lwowie, są
dząc z pięknej formy drużyny kra
kowskiej! i dość mizernej — lwo
wian, nie wróży gospodarzom na
dziei ocalenia choćby jednego 
punktu. Pierwsze w Polsce forma
cje defensywne Wisły powinny bez 
specjalnych trudności uporać się 
z żywym i ambitnym, ile mało ru-

Cała Liga walczy
6 meczów o 12 punktów mistrzowskich

| zapału jak Kisieliński II, obdarzo-]i 2:0. Pozostałe mecze rozstrzyg 
nych fenomenalnemi warunkami łi- 
zycznemi.

Statystyka przemawia również
. Jedynie bo

wiem w r. 1927-ym, kiedy to Po- 
miejsce

tynowanym i surowym jeszcze na
padem gospodarzy. Natomiast wy
daje się więcej niż wątpliwe, aby 
pomoc i obrona Pogoni oparła się 
napadowi czerwonych, w którym 1 wyraźnie za Wisłą, 
obok trzech doświadczonych gra- "• *.
czy Balcera. Reymana i Czulaka goń zajęła w tabeli 4-te 
wpleciono dwu łączników, mło- zdołali lwowianie pokonać swą ry- 
dych jeszcze, ale pełnych ambicji, walkę krakowską dwukrotnie 4:1

nęli na swą korzyść Wiślacy 2:0, 
6:1, a w roku ubiegłym 4:2 i 3:1.

W niedzielę d. 4-go maja odbę
dzie się 4-ry mecze ligowe: War
szawianka — Cracovia w Warsza
wie, Garbarnia — Polonia w Kra
kowie, Ruch — Ł. T. S. G. w Ka
towicach i Ł. K. S. — Czarni w

[ Łodzi
W meczu warszawskim na ko- 

| rzyść gospodarzy najwięcej prze
mawia statystyka. W czterech bo
wiem rozegranych dotychczas 
spotkaniach ligowych warszawia
nie osiągnęli trzy remisy i raz tyl
ko jeden ulegli w roku ubiegłym w 
Krakowie 0:2. W każdym razie na

Horoskopy meczu tennisowego Rumunia — Polska
W piątek dnia 2 maja o godz. 14.30 

na kortach Legji padną pierwsze piłki 
pod uderzeniami rakiet Mishu 1 Maksa 

, Stolarowa i rozpocznie się wielka ba- 
j talja, która może być punktem zwrot- 
i nym w dziejach tennisu polskiego. 
| Zamiast sromotnych klęsk 0:5, może- 
i my bowiem poraź pierwszy przejść 
i zwycięsko przez pierwszą rundę i sta- 
j nąć do dalszej walki z Anglią na kor- 
i fach londyńskich.

Nigdy doprawdy jeszcze szanse Pol 
' ski nie przedstawiały się tak różowo, 
i jak w roku bieżącym, nigdy jednak też 
I reprezentacja Polski nie była równie 
■ dobrze przygotowana. To też los przy 
I chylny, dzięki któremu gramy z Ru- 
j munją w połączeniu z solidną pracą 

i talentem graczy, może zrodzić po raz 
1 pierwszy dla Polski zwycięstwo w pu- 
| harze Davisa.
| Rumunia, bogata w świetne trady
cje, które zawdzięcza głównie Mishu, 
ongiś jednej z pierwszych rakiet Eu
ropy, ostatnio straciła na opinji. Jesz- 

: cze przed dwoma laty pokonała Bel- 
! gję 5:0, już w roku ubiegłym została 
j przez nią wyeliminowana bezlitośnie. 
W roku bieżącym nie jest silniejsza, 
jest raczej słabsza, gdyż 38-letni Mishu 

1 nie zrobił postępów, a 24-letni Poulieff 
: nie jest jeszcze graczem klasowym.
i Polska ma reprezentantów utalento- 
I wanych. młodych, świetnie przygoto- 
, wanych przez Huhna. Maks Stoiarow 
I iest lepszy, niż w roku ubiegłym na 
meczu z Anglią. Tłoczyński jest na
szym największym talentem. Jesteś
my więc, jak na nasze stosunki bardzo 
silni, zwłaszcza że i Jerzy Stoiarow 
jest już w doskonałej formie.

Warunki, W których mecz rozgry
wamy, są dla nas bardzo korzystne. 
Kort entouteas, wbrew pesymistycz
nym przypuszczeniom Huhna, jest zna 
komicie przygotowany i dobrze znany 
Polakom. Gramy przed własną pu
blicznością. Nie mamy nic do strace
nia, a wszystko do zyskania.

Rumuni przyjechali do Warszawy 
już we wtorek rano i we wtorek i śro
dę trenowali na placu entouteas Legji. 
Uznali oni plac za doskonały, temnie- 
niej nie są z niego zadowoleni. Mishu 
nie grał na takim placu od dwu lat,

Poulieff nigdy. Przyzwyczajeni do 
szybszych placów ziemnych, skarżą 
się trochę Rumuni na wolny, czerwony 
kort Legji.

Obserwacje treningowe Rumunów 
mówią nam, że będą oni przeciwnika
mi groźnymi, ale 
Reprezentują oni 
sowę.

Mishu grą swą 
przed lat kilkunastu. Jest nieruchliwy, 
niema startu do piłki, ale dobrze się 
ustawia. Cechuje go olbrzymia rutyna.

równej nam klasy, 
dwa światy tenni-

przypomina tennis z

wielka przytomność umysłu, doskonale 
plasowanie. Ma niezliczony repertuar 
uderzeń, stosowany co chwila: od naj
bardziej ściętych piłek, do krótkich, 
szybkich crossów, bardzo niebezpiecz
nych. Serwis slaby, ale bardzo ścięty, 
o fantastycznem często odbiciu. Lob do 
skonały: przy siatce jest niebezpiecz
ny dzięki doskonałej orjentacji. Panuje 
nad piłka całkowicie. Jako gracz, mi
mo nieefektownego stylu, jest niebez
pieczny.

Poulieff ma Styl bardziej nowoczes-

o Pogoni, Haimonei i Legji
— Obecny mój pobyt — zaczął [ siada cechy akcyj, obliczonych na

stary internacjonał węgierski — w 
Polsce jest odnowieniem koleżeń
skich stosunków sportowych, na
wiązanych przed 10 laty, a w o- 
statnich czasach, niestety, mało 
kontynuowanych. A przecież to, co 
widziałem u drużyn polskich, wska 
zywałoby na konieczność częstsze 
go spotykania się ich z zagranicą.

— Pierwszy nasz przeciwnik 
lwowski, Pogoń, nie przypomina 
drużyny z przed kilku lat Przy 
skromnych danych technicznych i 
taktycznych, uderza dziwnie brak 
zapału i serca w walce. Wjęjki ten 
walor pozostał jedynie u Kuchara.

— O Hasmonei poza uwagą, że 
gra brutalnie, nic więcej powie
dzieć nie można.

— Najlepiej przedstawia się prze 
ciwnik warszawski. Wyrównania 
poziomu tu też trudno się dopa
trzeć. Qra pomocy zbyt ostra, po-

przypadek. Łączność z atakiem sła 
ba. W napadzie trójka zdradza do 
bre wzory zagraniczne, jednak po
zbawiona jest należytej dozy e- 
nergji pod bramką. Najwięcej za
let posiada prawy łącznik. Również 
i obrona stanowi dobrą klasę, mi
mo braków taktycznych 
strony. Zwycięstwo Legji 
gim dniu było zasłużone.

— Z sędziów jesteśmy

prawej 
w dru-

Czytajcie „Kino“

. _____ naogół
zadowoleni, mimo pewnych bra
ków, które jednak okupuje z na
wiązką ich absolutna bezstron
ność.

— Połtaratygodniowy pobyt w 
Polsce zaliczamy do najmilszych. 
Serdeczne przyjęcie ze strony 
wszystkich klubów, otpieka i życz
liwość przedstawicieli tychże, 
oraz 6ympatja publiczności — po
zostawić nam najmilsze wspom
nienie z gościny na ziemi brater
skich sportowców polskich.

To też Attila każdej chwili goto
wa jest jeszcze raz zawitać w ro
ku bieżącym do Polski.

I Na każdą 
R pogodę

Dziś przy wielkim rozwoju motory
zacji lokomocji pewnikiem jest, że naj
lepsze samochody produkuje Ameryka, 
a najlepsze motocykle — Anglia.

Pośród fabrykantów angielskich na 
czoło najlepszych motocykli wysunęła 
się marka B. S. A. (Birmingham Smali 
Arms), która w fabrykacji swej już od 
szeregu lat wykazała racjonalność kon 
strukcji maszyn.

W Polsce, gdzie motocykl i zim jest 
jeszcze slaibo rozwinięty, motocykle są 
w ogóle mało spopularyzowane i dilar 
tego publiczność niedostatecznie się or
ientuje, jakie maszyny zastosować do 
polskich warunków drogowych i tu
rystycznych. Marka B. S. A., której

motocykle dotychczas używane były u 
nas w znikomych ilościach, dopiero te- 
raiz postanowiła wprowadzić maszyny 
na nasz rynek, stwarzając prawidłową 
organizację sprzedaży ze składów 
miejscowych.

B. S. A. jako najstarsza i najwięcej 
produkująca fabryka wyrabia 10 mo
deli l-o i 2-u cylindrowych maszyn, 
górno i dolno wentylowych o pojem
ności cylindrów od 250 ccm. do 1000 
cam. Wszystkie typy są niespożyte, 
ekonomiczne, a więc dobrze się amor
tyzujące, jak również silne i szybkie.

Rowery tejże marki B. S. A. są u 
nas znane oddawna I uchodzą za naj
lepsze rowery świata.

Petkiewicz-- Kusociński
Pojedynek rywali wiród 120 biegaczy 

w dniu 4-go maja
V narodowy Weg naprze! aj rozegra-1 kim.) do czego powinni sie jednak byli 

ny zostanie tym razem nie tak tradycja przyzwyczaić, gdtyż było to zapowia- 
kaźe w dinim świętą Narodowego. 3 nra- ‘ dane odda.wna. 
ją. ale o dzień później — 4 maja. I do 
brze się stanie. Świetność nu'haru Da
visa mecz Warta — Legja zaćmiłyby 
bowietn swym blaskiem .najważniejszy 
cross wiosny, gdyby miał się on odbyć 
w sobotę o 4-ej. Godz. 12 w pal. w nie
dzielę jest poira bardzo odpowiednia, 
a teren — lotnisko cywiline w Mokoto
wie — bardzo stzcześliiwie wybrany, 
nie zbyt trudny i dogodny do obserwo 
wamią dla publiczności.

Niestety, jak informuje sekretariat P. 
Z. L. A., zgłoszenia do biegu dotąd 
zawiodły. 120 ziawodwSków. prtzy nió
sł yclianie liberalnych warunkach zapi
su i jednocześnie wybitnie propagando
wym charakterze teł imprezy, to sta
nowczo bardzo mato, zwłaszcza, że jest 
to impreza klasyczna, która specjalnie 
się opiekuje I^ZLA i która zamyka se
zon zimowy i daje sygnał do wyjścia 
na bieżnie.

Uderza również nieprzyjemnie zupeł
ny brak prowincji. Przyjeżdżają jedy
nie Michalik z Knakowa i Starosta z 
Łodzi. Jak nam doniósł natsz kores
pondent lwowski, startoie również Sa- 
wairyn. Być może, że odstrasza zawód 
ników silna konkurencja Warszawy, 
jak również długi dystans biegu (8

Zobaczymy więc z pośród długody
stansowców o znanem nazwisku Pet- 
kiewicza, Kusocińskiego, Sawaryna. 
Sarnackiego, Puchalskiego i t. d. I to 
wystarcza, aby uczynić bieg nietylko 
interesującym, ale wręcz sensacyjnym. 
Na polach Mokotowa zetkną się bo
wiem poraź pierwszy od dwu lat dwie 
gwiazdy polskiego długiego dystansu: 
Petkiewicz i Kusoclński. Kusociński 
ma nad swym rywalem pewną prze
wagę. Od szeregu tygodni startował on 
we wszystkich niemal miastach pol
skich. wygrywając bezkonkurencyjnie 
crossy i wykazując świetną formę. Pet 
kiewicz pracował w ukryciu, głównie 
na bieżni ma więc pewien handicap. 
Mimo to wynik walki pozostaje otwar
ty, a nawet, zdaniem naszem, fawory
tem jest Petkiewicz, dla którego zima 
nie była odpoczynkiem, ale bardzo 
ciężką pracą.

Do tego duetu dostroić się może Sa- 
waryn, który ostatnio też nie próżno
wał. Sarnacki i Puchalski są klasy Iwo 
wianina.

W każdym razie sam pojedynek Ku
sociński — Petkiewicz nadaje crosso
wi narodowemu charakter wybitnie od 
świetny.

wody Konne w Nicei
Polacy na dalszych miejscach

W czwartym dniu zawodów nicej
skich odbyły się trzy konkursy.

..PRIX DE LA TURBIE“
Konkurs myśliwski. Błędy przelicza

ne na czas. Przeszkód 18. Startować 
mogą konie, które wygrały powyżej 
3.000 fr.

Wyniki: 1) Leut. Gudin de Vallerin 
(Francja) „Pair 11“, 2) i 3) Francja, 4) 
Wiochy.

„PRIX DE MONTE CARLO“
Konkurs myśliwski Ten sam parco

urs co i w poprzednim konkursie, prze
znaczony dla koni, które wygrały na 
torze nicejskim poniżej 3.000 fr. Star
tuje koni 52.

Wyniki: 1) kap. Mena-e Silva (Portu 
galja) na „Whisky“, 2) Francuz, 3) Por 
tugalczyk.

„PRIX DE MONACO“
Konkurs myśliwski. Parcours ten 

sam co w poniedziałek, przeznaczony 
dla koni, który nigdy nic nie wygrały 
na torze nicejskim. Startuje koni 17. 
Zapasowy koń polski „Ostry“, który 

do tego czasu nie chodził, występuje 
w tym konkursie po raz pierwszy pod 
por. Korytkowskim i zwycięża.

Wyniki: 1) por. Korytkowski na 
„Ostrym“, 2) i 3) Rumunia.

W piątym dniu rozegrana została naj 
ważniejsza nagroda

„GRAND PRIX DE LA VILLE 
DE NICE“

Parcours ciężki, składał się z 18 prze 
szkód do 1.50 mtr. Tempo 400 nrtr. na

Korka fahr. Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii

ORMONDE“PŁAfZ(ZE i KURTKI a 
NIEPRZEMAKALNE?

minutę, lecz przy jednakowych punk
tach karnych decyduje czas. Parcours 
przechodzą bez błędu tylko dwa ko
nie, francuski i włoski. Przez cały czas 
konkursu wisiała na maszcie flaga fran 
cuska, dopiero pod sam koniec kpt. Fi- 
lipponi na koniu „Nasello" przechodzi 
parcours także bez błędu i bije czas 
kpt. Bertran de Balanda o niespełna se
kundę.

Wyniki: kpt. Filipponi (Włochy) „Na 
sello“, 2) kpt. Bertran de Balanda 
(Francja) „Fleurange“, 3) ppłk. Borsa- 
relli (Włochy) „Crispa“, 10) rtm. Sku- 
piński „Narcyz“, 11) rtm. Kapuściński 
„Orzeł“,

Wstęgi: rtm. Królikiewicz na „Dre- 
am“ i rtm. Skupiński na „Promieniu“.

W tym konkursie kontuzjonowany 
por. Szosland spróbował dosiąść konia, 
iecz po próbnym skoku skonstatował, 
że jeszcz« startować nie może.

*
Puhar Narodów w Nicei zdobył ze

spół kawalerzyistów włoskich w skła
dzie: płk. Bettoni i Forquet. mjr. Bor- 
sareifi ( kpt. Filiwponi. Zwycięstwo to 
iest trzeciem z kolei, wobec czego pu
har przechodzi na własność do rąk 
Włochów. Polacy znaleźli sie w tym 
konkursie bez miefsea.

Czterech jeźdźców naszych starto
wać będizie w Rzymie: rtm. Królikie
wicz i Skupiński. oraz por. Rojcowicz 
I Kulesza.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI
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DAMSKIE. DZIECINNE
~ do 365«~ 

ty do 1O rot 
poleca SKład fabryetny Maison „Ormonde" 

K. Lipiński
Katalogi bezpłatnie

wyniku tym będzie drużynie sto
łecznej bardzo zależało już choćby 
z. tego względu, że posiadają oni 
wespół z Garbarnią rekord punk
tów straconych (8), więc już teraz 
muszą dobrze pamiętać, co ich mo
że spotkać jesienią.

Spotkanie Garbarnia — Polonia 
w Krakowie wypada dla drużyny 
stołecznej w bardzo niekorzystnej 
dla niej porze dojrzewania formy 
zespołu krakowskiego. Po bardzo 
słabych meczach z Warszawianką 

[i Ł. K. S-etn, wicemistrz Ligi 
; wprawdzie przegrał 1:3 z Wisłą i 

1:2 z Cracovia, ale przegrał po 
ciężkiej walce. Jeśli ponadto zwa
żymy, że Wisła niema na swern 
koncie w r. b. ani jednej porażki, a 
Cracovia jedynie w pierwszym 
swym meczu uległa 0:1 Polonii, 
musimy dojść do wniosku, że spot
kanie krakowskie będzie dla war
szawiaków bardzo trudne do wy
grania.

Gościna Ł. T. S. G. u Ruchu na 
Śląsku na pierwszy rzut oka zda
je się wróżyć gospodarzom zdo
bycie dalszych punktów ligowych. 
Przemawia za tem statystyka: ani 
jednej w r. b. klęski łodzian. Nato
miast fakt, że dwie klęski po 0:3 
ślązacy ponieśli od najsilniejszych 
obecnie drużyn ligowych Cracovii 
i Warty, że z Legją potrafili wy
walczyć remis 1:1, wreszcie — że 
grają na własnem boisku pozosta
wia jednak przed ambitnym ze
społem śląskim szeroką furtkę na
dziei.

Ostatni mecz dnia ŁKS — Czar
ni w Łodzi, mimo poniesionej ostat 
nio przez łodzian porażki 0:2 z Wi 
słą nie wróży drużynie lwowskiej 
sukcesu. ŁKS jest na własnym te 
renie drużyną trudną do pokona
nia dla każdego przeciwnika, a 
tembardziej wynik ŁTSG z Czar
nymi we Lwowie świadczy, że 
zespół lwowski nie znajduje się w 
najlepszej formie. Statystyka prze 
mawia również raczej za łodziana 
mi. którzy w roku ubiegłym zdo
byli na Czarnych trzy punkty, w 
r. 1928-ym — dwa i w r. 1927-ym 
— trzy.

Mecze omawiane prowadzić be 
dą następujący sędziowie: Legja— 
Warta p. T. Walczak z Warszawy, 
Warszawianka — Cracovia p. Ro
senfeld z Bielska. Garbarnia — Po 
lonia p. Raettig z Łodzi, Ruch —• 
ŁTSG p. Rumpler z Krakowa i Ł, 
K. S. Czarni p. Burka z Krakowa.

ny. klasyczny. Ma dość dobry serwis, 
ostry i długi cross, niezły choć nie
prawidłowy smecz, dobra siatkę. Gra 
jednak sztywno i nieładnie. Piłki iego.. 
jak i Mishu, nie nraia długości. Nie
przebrane zapasy sił pozwalają mu bie
gać do wszystkich piłek niezmordowa
nie w ciągu pięciu setów.

W grze podwójnej, w którei Rinnuni 
grali w środę przeciwko Marszewskie- 
mu i Lothowi, przegrywając 4:6, 6:2, 
6:8 nie wydawali sie zbyt niebezpiecz
ni. Często bardzo różnili się w zda
niach. nie kończyli piłek.

Naturalnie są to wszystko obserwa
cje z treningów, na których Rumunii się 
nie wysilali. Być modę, że potrafią 
więcej. Ale musza umieć znacznie wię
cej. aby nie obawiać sie Polaków.

Najtrudniej jest postawić prognozy 
co do Mtelnu. tak gra iego odbiega od 
»ry naszych reprezentantów. Możemy 
to jednak uczynić pośrednio. Otóż 
Mishu ostatnio przegrywał często z Pou 
lietffetn. a w Warszawie na treningu ro 
zagrał pięctosetowy mecz, którego nie 
skończył przy stanie 6:7 w, piątym se
cie. Pouiieff natomiast naroewno nie 
jest lepszy od Polaków, co najwyżej 
równy. I Miislni więc nie powinien być 
zbyt groźny. Jedna rzecz iest pewna. 
Oto Rumuni grają ostrożniej, mniej ry
zykują. mniej robią błędów. 1 w tem 
może się kryć nieprzyjemna niespo
dzianka dla Polski.

Zdaniem naszem jednak możemy wy 
grać. Sąd>ząc z pozorów, gra podwój
na powinna być dla nas punktem, a z 
czterech srtigii dwa chyba nam przy
padłą. A to wystanczy.

Posłuchajmy zresztą co mówią o 
szansach nasi reprezentanci.

Maiks Stoiarow: Czule sie bardzo do
brze: wygnać jednak będizie ciężko.

Jerzy Stoiarow: Wygrać z Mishu 
można.

Ttoczyński: Czuje sie świetnie, 
ważatn, że powinniśmy wygrać.

Trener Legji. Fischer: Jest dla mnie 
jawie, źe Polska wygra.

W piątek o godzinie 14.30 grają Mi
shu — Maks Stotarow I Poulieff — Tło 
czyński. W sobotę o godz. 15-ei Pou
lieff. Mishu — bracki Stoiarow. W nie 
dziele o godz. 14.30: Mishu — Tloczyń 
ski i Pouiieff — Maks Stoiarow.

nic

U-

Zgoda
P. Z. B. pojednał sie z Czechami

Zatarg polsko - czeski, pow
stały w wyniku meczu Polska— 
Czechosłowacja w Pradze, zo
stał ostatecznie zlikwidowany w 
Budapeszcie. Po trwających 
trzy dni pertraktacjach, w nie
dziele 27 b. m. zostało przez de
legatów obu państw podpisane 
oświadczenie, stwierdzające, Iż I 
obie strony ponoszą winę, iż 
obie nie poczyniły wszystkich 
należnych kroków, by spór za
łagodzić. iż obie wyrażają z te
go powodu żal. a obecnie uwa
żają sprawę za zakończaną i 
przyjacielskie stosunki za niena
ruszone.

W związku z tern, spór hono
rowo dla obu stron likwfdiutją- 
cem oświadczeniem. Polacy zo
bowiązali się wycofać protest, 
złożony do F. I. B. A.

Należy sie niezmiernie cie
szyć, iż przykry dysonans, któ
ry był zupełnie nie na miejscu 
między bratnieml narodami sło
wiańskiemu został dzięki dobrej

woli obu stron szybko usunięty.
Redakcję „Przeglądu Sporto

wego raduje to tern więcej, iż 
od samego początku do pojedna
nia nawoływała, nie wahając się 
bezstronnie wytykać błędy, po
pełnione przez Polaków.

B. SMOLEŃSKI
fair, rtadalińikiego 54 

dom własny, tel. 67-29.
Kantor Elektoralna 4, 

te'. 121-29

WENERYCZNE
skórne i niemoc, elektroleczenie
Dr. M. ALTFELD

8 — li r., 3 — 9 w. HOZA SO 
(pray Marszatkowłkiei) 

Niezamożnym o«ny lecznlcow*

ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW.
Przedstawiciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 
Wstępnych informacyj udziela: akredytowany delegat na Polskę

HORATIO W. COOK
Warszawa, Żórawia 22 m. 16.
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Po czwórmeczu pięściarskim w Budapeszcie
Konarzewski i Seweryniak najlepsi wśród Polaków. Świetna forma Węgrów, (zolowi bokserzy Bawarii i Czechosłowacji

lęśclarae polscy wrócili już z kie wyniki osiągnęłaby drużyna 
chiSClnPe-' ziem' węgierskiej. Uci- państwowa w pełnym skiauzie i 

a nieco wrzawa wokół „czwór- pełnej formie, zobaczymy, iż stra- 
Czu • Można już spokojniej, z eiliśmy okazje do uzyskania trium- 

Sz(^nego oddalenia, lecz mając je- fu, którego efekt byłby olbrzymi. 
Węgrzy obecnie zwyciężyli bez
apelacyjnie, mając w klasyfikacji 
ogólnej 39:9 pkt., podczas gdy Łódź 
może się szczycić cyfrą 29:19, 
przy 20:28 Bawarji i 8:40 Czecho
słowacji. Gdybyśmy mieli komplet
ny „pierwszy garnitur“, mecz z 
Węgrami wypadłby przynajmniej 
9:7 na naszą korzyść. Bo do 4 
punktów zdobytych przez Sewery- 
niaka, Konarzewskiego i Stibbego 
doszłyby 2 punkty Górnego, 2 
punkty Majchrzyckiego i przynaj
mniej 1 punkt Arskiego lub „nor
malnego“ Głona. I mielibyśmy na 
wielkim czwórmeczu pierwsze 
miejsce!

Ale przestańmy mówić o tem, co 
by było i wróćmy do tego, co by
ło. Omówmy wyczyny poszczegól
nych naszych zawodników. Najle
piej ze wszystkich spisał się Kona
rzewski, który zdobył 5 punktów 
na 6 możliwych, wykazał ogromną 
poprawę formy i temperament, ja
kiego się po nim nie spodziewano. 
„Długiego Tomka“ zaliczać należy 
do najmocniejszych punktów na
szego narodowego teamu. Jedyną 
wadą jego — to brak szybkości.

Seweryniak, twardy ciałem i du
chem, jest teraz pięściarzem b. do
brym. Będzie świetnym, gdy upo
rządkuje swój styl, stanie się gięt- 
szy i zdobędzie lepszę grę nóg.

Stibbe pokazał się w lepszem 
świetle, niż kiedykolwiek dotych
czas. Bo dowiódł, iż jeśli naprawdę 
chce, może b. dużo. Szkodzi mu to,

chicinPej ziemi we^erskiej. Uci- 

toeczu“.

państwowa w pełnym składzie i

szcze wszystko dobrze w pamięci 
w °irzeć na co s'9 stało, wypro
wadzić wnioski, wyciągnąć nauki.

Rzecz pierwsza, którą należy 
^razu podnieść, to zachwycająca 
“Przejmc>ść węgierska i spraw
ność organizacyjna, z jaką zawody 
Przeprowadzono.

Gdy po złożeniu z tego powodu 
Kratulacyj naszym przyjaciołom z 
nad Dunaju wzrok skierujemy ku 
“°bie, stwierdzimy, iż naszą zasa- 
°ą wydaje się być właśnie brak or
ganizacji O teni, w jaki sposób kle
cono naprędce zespół polski pisa- 
/Yny już obszernie. Takie impro
wizowanie nie może się powtarzać, 
rrzeba znaleźć ludzi do kierowni
czej pracy organizacyjnej, trzeba 
Wzmocnić wewnętrzną strukturę 
^wiązku, wprowadzić ład i dyscy
plinę. Nazjednym.p. Henryku Sad
owskim — któremu należy się u- 
Zhanie, gdyż naprawdę wkłada o- 
Sromny kapitał pracy i bezintere
sownych dobrych chęci, i na p. An
tonim Sadlowskim, który mu z 
własnej inicjatywy przychodzi z 
Pomocą, P. Z. B. opierać nie może.

Przy okazji niech mi będzie wol- 
«0 na tern miejscu podziękować za 
Serdeczną opiekę naszej placówki 
dyplomatycznej, a specjalnie pp. 
todcy legacyjnego Ciechanowiec
kiego i konsula Strakacza.

Jeżeli zważyć na warunki, w ja
kich zespół łódzki stanął do boju— 
trzeba jeszcze wyżej podnieść je
go sukcesy. Baliśmy się, że poraż
ki jego zapisane zostaną na karb 
„Polski“. Teraz doprawdy o te roz
różnienie specjalnie już nam nie 
chodzi. Czyli, że łodzianie dobrze 
Polskę reprezentowali.

Niemniej, jeśli zastanowić sie, ja-

że jest dosłownym analfabetą, gdy 
chodzi o walkę w zwarciu, no i to, 
że... mimo ciężkiej wagi jest lekko- 
duchem.

Trzonek — to przyszły „as“. Od 
mistrzostw Polski poprawił się o 
50%. Ma jeszcze wielkie, bardzo 
wielkie braki, ale i olbrzymie zale
ty: spokój, wielką chęć do pracy, 
no i taki heroizm, że trzeba będzie 
chyba pod tym względem urządzić 
eliminację Trzonek — Wiśniewski.

Majer w pierwszym meczu, prze
granym k. o. sam siebie skrzyw
dził. Naprawił potem zło, z naddat
kiem, wykazując się, jeśli nie nad- 
zwyczajnemi technicznemi walora-

mi, to przynajmniej wielką ambi
cją. Remis z Maysersem — to wy
nik b. zaszczytny.

Pawlak, na wagę muszą powolny 
i ociężały, jest i będzie sumiennym 
i starannym rzemieślnikiem ringu. 
BiTsię ambitniej swoje zrobił.

Tyle o rodowitych łodzianach. 
Plusem ich wspólnym—twardość i 
ambicja, minusem — wolne tempo, 
słaba gra nóg i nieznajomość in- 
fightingu.

Stefan Glon walczy w warun
kach specjalnie trudnych, po niedo
statecznym treningu, zmęczony po
dróżą i „skończony“ robieniem 
wagi. W pierwszym meczu, z Sze-

DRUŻYNY WĘGIER, LODZI. BAWARJI I CZECHOSŁOWACJI NA RINGU

lesem pokazał, że chce stać się 
znów „superasem“ ,w drugim do
wiódł, że stać się nim może, trzeci 
zaś stwierdził, że musi nad tern 
jeszcze popracować. Technicznie 
był świetny, ambicję pokazał ko
losalną, niedopisała jedynie kondy
cja fizyczna. Prasa codzienna 
skrzywdziła go, pisząc, iż w me
czu z Kubinyim był bliski nokautu. 
W rzeczywistości, mimo knock- 
dównu w 1-ej rundzie, wobec prze- 
wadzi Głona w dwóch następnych, 
różnica punktów była minimalna, i 
Polak w momencie zakończenia 
walki był zdecydowanie górą.

Najsłabszym punktem zespołu 
był Dziembała. Tłomaczy się to 
młodym wiekiem i małem doświad
czeniem, jak również stanem zdro
wotnym, który zresztą zmusza te
go pięściarza do pożegnania się z 

‘ringiem.
Z zawodników obcych wyróżnili 

się najbardziej Enekes o potwornem 
tempie i morderczycłTciosach, Sze- 
les o zajadłej ofenzywie i straszli
wej, • niszczycielskiej robocie, 
Schleinkoffer o niesamowitym na 
swą wagę wzroście, trudnej pozy
cji w prawo, paskudnie mocnym 
ciosie lewą i wielkiej rutynie, 
wszechstronny Held, gorący Szo- 
bolewsky, bardzo dobry, choć nie
szczęśliwy Czech Ostrużniak, któ
ry w walce z Rauschern był świet
ny, a z Kerim dostał nokaut wy
raźnie przypadkowo. W wadze 
ciężkiej najlepszym i najbardziej o- 
biecującym był młody (19 lat) i 
sympatyczny Körösi, który od ro
ku zmienił się nie do poznania.

Węgrzy zadziwili szalonym tem
peramentem i bajeczna kondycją

Jubilesz Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego
P ąkne wydawnictwo klubu pomorskiego w 10-ta rocznice istnienia

fizyczną, która pozwoliła prowa
dzić walkę w tempie, dla naszych 
będącem czemś wprost niezrozu- 
miałem i w końcu trzeciej rur.dy 
zdobywać się na finisz równie nie- 

; bezpieczny, jak zaiste piorunujący 
start. Bawarczycy, zimniejsi, wol- 

| niejsi, mieli zato naogół lepszą tech- 
| nikę, a przedewszystkiem taktykę. 
Mimo to, poza Schlemkofferem i 
Heldem, ustępowali Madziarom wy 
raźnie. U Czechów wyróżnili się, 
poza Ostrużniakiem, pracowity. 
Stary i Ambros.

Jeszcze jednym wnioskiem, wy
pływającym z udziału w czwórme
czu, jest to, iż na mistrzostwa Eu
ropy, mające się w początku czerw: 
ca odbyć także w Budapeszcie, 
musimy bezwarunkowo wysłać 
drużynę kompletną w 8-miu wa
gach, zestawioną i przygotowaną 
zawczasu. .Raz dlatego, by poka
zać Węgrom różnicę między „Ło
dzią“ a „Polską“, powtóre dla tej 
bardzo prostej przyczyny, że ma
my zupełnie realne szanse na zdo
bycie jednego, a może nawet dwu 
tytułów, a w klasyfikacji drużyno
wej Znajdziemy się nieuniknienie 
na jednem z miejsc najpierwszych.

W żadnym może sporcie nie sto- 
imy teraz tak wysoko, jak w bok
sie .Dlatego wyzyskanie wszystkich 
atutów jest obowiązkiem świętym, 
szczególnie w dobie, w której suk
cesy sportowe tyle uczynić umie
ją dla propagandy zagranicznej!

P. Z. B. powinien to wziąć po
ważnie pod uwagę, a czynniki kie
rownicze sportu polskiego winny 
wykonania dopilnować.

Noblesse oblige! Zajęcie przez 
„Łódź drugiego miejsca w Buda
peszcie jest dla reprezentacji poi- 
skiej nakazem zajęcia wielu przy
najmniej drugich miejsc w tym sa- 
mcT^Ur±eSZCie’ za miesiąc. 
do pracy! Sh- ,rzeba bra4

na
TOMASZ KONARZEWSKI 

był najlepszym pięściarzem Łodzi 
czwórmeczu.

Bardizo niewiele naszych klubów 
sportowych rozumie nieiyłko swoie za
dławię, jako placówek pracujących rtad 
rozwojem fizycznym młodzieży, lecz w 
działalności swei żyje z dinda na dzień, 
nie kładąc podstawowych fundamen
tów pod własną egzystencje i- trady
cję.

A tradycja przecież, oczywiście taka, 
o której miło zawsze wspomnieć, to 
dobre imię klubu, to i его chluba, to mag 
nes przyciągający doń najpewniej no
we rzesze członków.

Wyszliśmy ioż dawno z epoki, gdy 
iedynym sposobem przedostawania się 
„legend“ z pokolenia do pokolenia by
ty ustne opowieści,

Źyjemy w czasach, gdy naiiłepszyim 
łącznikiem jest słowo drukowane, co 
więcej, poparte fotografia. Kto ma 
przeto coś do przekazania histortii, 
zbiera skrzętnie materiały, aby uwiecz
nić je w sipectałnem wydawnictwie.

Tego właśnie zuipełnie nie rozumieją 
nesze kluby sportowe, które rozmaite 
swoje jubileusze obchodzić rade prze- 
dewszystlkiem na banknotach. W jed
nym wypadku na sto. natomiast znaj
dzie się zarząd, decydujący sie na wy
danie dirukowgnego sprawozdania.

Nie odgrywana tu przecież roli w-zgfc
dy finansowy. KWb. który 51 oczek* 
10-lecia istnienia, mtrsi wszak 
dać ze 100 członków. Czyż me mniej 
byłoby każdemu z nich przeznaczyć 
po kilkanaście złotych na wydawni
ctwo jubileuszowe miast na... бапккэт.

Pierwsze pozostanie raz na zawsze, 
będzie trwałem wspomnieniem młodo
cianych ideałów, zapałów i pracy każ
dego z nich. — drugi...Jestchwi %.. 
że przyjemną, lecz tylko chwila, którą 
pokryje m«la ztuDominienia.

*
Uwagi powyższe nasunęły się nam z 

racdi nadestania do red. ^Prze^taidti 
Sportowego“ przez Bydgoskie I ow. 
Wioślarskie pięknie wydanego spra
wozdania jubileuszowego.

Zanim poświecimy В. T. W. nieco] 
miejsca z powodu uroczystości dziesię
ciolecia. które obchodziło ono w ubie- | 
głą niedzielę, podkreślamy odrazu. źe. 
wspomniane sprawozdanie iest najleip-1 
sza legitymacją wiośłamzy bydgoskich | 
wobec historii, jest chlubnym dokiu-

znajdzie on lepszego wzoru, niż ten. 
jakim obdarzyło sport polski Bydgoskie 
Towarzystwo Wioślarskie.

Kto ze sportowców nie zn<a dziś naz
wy: Bydgoskie Towarzystwo Wioślar
skie?

Datą powstania B. T. W. jest zaini
cjowane przez p. Henryka KaJkstema- 
Osłowskiego konstytucyjne zebranie

w diniu 16 mairca 1920 roku, a tuż w 
czerwcu nowe towarzystwo bvlo spraw 
nym organizatorem pierwszych regat o 
mistrzostwo Polski, zdobywając też 
sukces sportowy w postaci drugiego 
miejsca czwórek.

Na początku 1921 rokiu otrzymanie 
B. T. W. od miasta szałas przy moście 
Bernardyńskim i powoli przekształca

Automobilizm
Rewanż samochodu. 

kilkakrotnie o ^ystansowa±,,J^r 
chodu przez motocykl na z
wodach we Francji i w Anglji.Obec
nie mamy możność 
cięstwie 3 litrowego „Bugarttt (wy 
ścig) nad półlitrowym motocyklem 

Sarolea“ Wyścig rozgrywano na mzÆeni fkS (start stojący): cigs 
zwycięzcy wsz^tki.^..?at^syJdÆ 
Paugefa (na .■Bugatti ). 2o s; dw

XiWwcS, 
ń? Sarolei“ (500 cc.) i ex aequo Ï^SilïXe na motocyklu 1000 cc. 

27 s cztery p:ąte, czyli przeć. 129 k •
Czemu w Anglji ieżdżą lewą strona? 

Nie wiemy, czy wszystkim wiado
mo źe w Anglji jeździ się po lewej, a 
nie jak w większości krajów PO.Pr®] 
wej stronie. Zwyczaj ten datuje stej>d i 
czasów : 

razie spotkania się z n'ePrzyj,a^,®!f}^ 
mieć go po prawej ręce, co r n 
atak i obronę tak mieczem jak i ----- -

spra-

KŒÂlÇ гусе-1 mentem dla Werków tego towarzy- 
rze jeździli lewą stroną drogi, stj^eh wstępne uwagi nasze skłonią

ułatwiało jakiś z klubów do podiecia druku swe- 
■ i lanca go sprawozdania jubileuszowego, me

Jeżełi wstępne uwagi nasze skłonią

ATTILA__ LEGJA 2:0
. .lÔéniat często najniebezpieczniejszą sytuację.
Swi„n, wykop Martyny » lew» Cebulak.

W P.Z.L.A. żadnych zmian
Walne zgromadienie wybiera dawny zarząd 

Nikłe zainteresowanie okręgów sprawami centrali
W niedzielę dn. 27 kwietnia odbyło solutorjum w kwestiach finansowych, 

się w Warszawie dokończenie walne- oraz wniosek o wyrażenie p. Wein- 
go zebrania P. Z. L. A.,' rozpoczętego ’ 
23 lutego, które wówczas było przerwa 
ne z powodu braku zamknięcia kaso
wego i wobec trudności skompletowa
nia nowego zarządu.

Zebranie niedzielne, odbyte pod prze 
wodnictwem inż. Tadeusza Kuchara, 
przy udziale delegatów jedynie 4 okrę
gów (Warszawa, Lwów, Wilno, Oórny 
Śląsk), miało krótki porządek dzienny: 
sprawozdanie kasowe i wybory.

Sprawozdanie kasowe złożył p. Wein 
tal. Wynika z niego, że stan finansowy 
P. Z. L. A., dawniej bardzo pomyślny, 
w ostatnim roku znacznie się pogor
szył, głównie wskutek załamania się 
subwencyj państwowych. Nad spra
wozdaniem tem do dyskusji nikt się nie 
zapisał.

Protokul komisji rewizyjnej, .wyjąt
kowo, jak na stosunki związkowe, ob
szerny, stwierdzał bardzo fachowe i 
akuratne prowadzenie ksiąg, ale jedno
cześnie wyrażał zastrzeżenia co do ce-1 
lowości niektórych wydatków. Tak | 
więc np. komisja wyraziła pogląd, że [ 
wydatek ok. 3.500 zł. na kurs kondy- ; 
cyjny kobiecy w Bukowinie, urządzo
ny w lutym i marcu r. b. nie był w ca
łej pełni usprawiedliwiony względami 
celowości. W Bukowinie bowiem nie 
było żadnych warunków, któreby u- 
moźliwiały racjonalny trening, a jeże
liby patrzeć na kurs z punktu widzenia ' 
„kondycyjnego", t. j. t. zwanego nały- . 
kania się świeżego powietrza“ i odży
wienia, to zdaniem komisji rewizyjnej i 
na to nie trzeba sprowadzać trenera I 
Klumberga. pobierającego wysoką pen 
sję i odrywać go od pozytywnej pracy. 
Z drugiej strony wyrażono zdanie, że 
system takich obozów jest niezgodny, 
jeżeli nie z literą, to w każdym razie 
z duchem amatorstwa.

Drugą ważniejszą pozycją, zakwe
stionowaną przez komisje rewizyjną, 
była suma 750 zl. na historyczny „ex- 
tra-pociąg“, którym nasza ekspedycja 
do Rygi jechała z Wilna do Turmontu. 
z powodu zbyt długiego zabawienia w 
bufecie dworcowym. Nad sprawami te- 
mi wywiązała się krótka dyskusja, w 
konkluzji której przyjęto wszystkie 
wnioski komisji rewizyjnej, a więc o 
udzielenie skarbnikowi i zarządowi ab-

talowi podziękowania za dobre prowa
dzenie ksiąg i kasowości P. Z. L. A. 
Ponadto uchwalono kilka wniosków ko 
misji rewizyjnej o mniejszej wadze.

W dyskusji, jaka się wywiązała nad 
kandydaturami do nowego zarządu wy 
nikało, że zarówno zarząd jak i komi- 

I sja rewizyjna, a za niemi i delegaci o- 
kręgów, w postępowaniu p. Weintala 
w czasie pobytu w Ampryce nie znale
źli nic niestosownego, poza sprawą o- 
późnienia sprawozdań (załatwioną już 
zresztą 23 lutego). Stwierdzono, że p. 
Weintal znalazł się w Ameryce w nie
słychanie trudnem położeniu, a okolicz 
ność, że celem przedłużenia pobytu 
Petkiewicza zrzekl się on kosztów swe 
go utrzymania i powrotu do kraju i po
krył je z funduszów osobistych, posłu
żyła walnemu zebraniu za dowód jego 
bezinteresowności.

Lista nowego zarządu przyjęta zosta 
ła co do prezesa i viceprezesów przez 
aklamację, co do pozostałych członków 
zarządu przez glosowanie, w składzie 
następującym:

Prezes kpt. Misiński, ponownie, po 
wielu latach piastowania tego manda
tu. Wiceprezes do spraw sędziowskich: 
mjr. Szkolmkowski (ponownie). Wice
prezes, przewodniczący komisji spor
towej: mjr. Łepkowski (ponownie). 
Członkowie zarządu i komiki sporto
wej pp.: Czesław Foryś, Miłobędzka, 
Szlachciak, mjr. Sterba. Paruszewski, 
Weintal, por. Holowacz (wszyscy po
nownie) i jako nowi członkowie : kpt. 
Dobrowolski, kpt. Mierzejewski i p. Al. 
Szenajch.

Komisje rewizyjna wybrano ponow
nie w tym samym składzie pp.: Walen
ty Foryś, Semadeni i Anecki. Delega
tami do Z. Z. zostali pp.: Frenkel. mjr. 
Łepkowski i kpt. Mierzejewski.

Ponadto uchwalono wniosek, zaleca
jący zarządowi przygotowanie na na
stępne walne zebranie preliminarza 
budżetowego i zgłoszenie wniosków, 
zmierzających do wprowadzenia rów
nowagi budżetu zwyczajnego związku, 
przez oparcie wydatków kancelaryj
nych i administracyjnych na wpływach 
z klubów i okręgów, a pokrywanie sub 
wencjami jedynie budżetu nadzwyczaj 
nego.

r go ną skromna, lecz pożyteczną siedza- 
’ be własną z przystanią.
• Rozrastające się towarzystwo mogło
■ w 1924 roku zaangażować pierwszego 
' instruktora zagranicznego D- Reisingera

z Wiednia, który prowadził trening licz 
! nych osad.
i W tym też roku buduńe BTW kosz- 
i tern 100.000 złotych ogromne kryte try 

buny dla 2.500 osób na ska>rpie portu 
. w Brdyujściu, stwarzając w ten spo

sób jedyny w Polsce teren dla wiel
kich regat n-jrzą pomoc okazały w 

, ted prący r.iadze samorządowe Byd
goszczy i wojewódzkie. Budową kie
rował inż. Antoni Jaworski.
° Pierwszy występ 1 sukces zagna>n!c’-

■ ny osady BTW wypada na rok 19e<>, 
kiedy to na regatach o mistrzostwo 
Europy w Luzernie czwórka zajmuje 
zeszczytne 3-cie mieisce.

Właściwie jednak chrzest międzyna
rodowy otrzymały osady B. T. W 
już o trzy miesiące wcześniej na wfr 
dach Gdańska, bijąc wioślarzy Berlina. 
Królewca i Elbląga.

Dopiero wszakże w r. 1928-ym znaj
duje sie imię BI W na ustach sportow- 
ców caiej Podskj i czyina ie stawne ira- 
w^t zagranicą. W sierpniu na Olimpia
dzie Amsterdamskiej czwórka bydgo
ska powtarza swój sukces z Lucerny, 
wałcząc w znacznie silweiszen konku
rencji i zdobywa trzecia nagrodę oraz 
cenny punkt dla Polski.

Wreszcie rok ubiegły przynosi pier
wsze w Polsce mistrzostwa Europy na wodach bydgoskich i triumf oSz£- 
cy>ny szeroko omawiany w prasie za
granicznej.

ze ste™kie™ BTW zdobyła 
pięciokrotnie mistrzostwo Polski w latach: 1921. 1922. 1926. 1927 f 1929.
Jest ona dzisiaj niewątpliwie n-ajslaw- 
mejszą osadą wioślarska w kraju. 
kli^e^r^l^ZeKt7y la,a «»ystenefi

Zkut1 dr.SL Siemrąt-
WłżJJK' P^^o^ski (wiceprezes), 
UkarhS)*' J/Se5re*arz) J- Witkowski 
(skarbnik). Wydawnictwo, o którem 
Przemy opracował p. Wł. Żewioki.

Krotki ten szkic ważniejszych wyda
rzeń z dziejów iubilaita nie wyczerpuje 
nawet w drobnej części wspaniałej hu 
storn jego rozwoju.

Wszystkich, których interesują Owe 
szczegóły, odsyłamy też do wspomnia
nego wydawnictwa. Za rząd B. T W 
niewątpliwe dostarczy ie każdemu mi
łośnikowi wioślarstwa.

Wiktor lunosza.

SEWERYNIAK 
punkty dla barw łódź-

ADAM 
zdobył cztery ____ _

kich w Budapeszcie.

Polska - Holandja
Mecz bokserski Holandia - Polska 

^cii'eH?abya wJipeu’ naskutek propo
zycji Holenderskiego Z. B. Również 
Norwegowie i Duńczycy chcą wal
czyć z Polakami. 4 al

Piłkarska reprezentacja Krakowa 
wyjeżdża do Wiednia dnia 1 czerwca 
na czwórmecz: Wiedeń _ Kraków - 
w ciZeb 7 Budapeszt. Mecz ligowy 
Wisła — Cracovia zostanie przełożony 
na inny termin. x

Bata (Zlin) grać będzie w Warsza
wie dn. 10 maja r. b. z Warszawianką.

Polak reprezentantem mlędzynarodo 
we] Federacji. Po raz pierwszy zda
rza się w dziejach sportu polskiego, że 
na kongresie Olimpijskim oficjalnym 
reprezentantem jednej z międzynaro
dowych federacyj będzie Polak, dr. 
Stanisław Polakiewicz, który, jako vi- 
ce-prezes Międzynarodowej Ligi Hoke
ja na Lodzie, będzie Związek ten re
prezentować w Berlinie.

Krakowa

AR!EL
MOTOCYKLE

F

POLONIA - POGOŃ 2:2
Ruchliwy atak lwowian często gościł pod bramką Polonii, choć soecialnU 
niebezpieczny nie był. Na zdjęciu Kisieliński wyłapuje wysoki strzał Ńa nra 

wo Motylewski Miączyński. 4 wa'

NAJLEPSZE ANGIELSKIE

ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED

SCOTT i PAWŁOWSKI

Lwów, plac Halicki 7
w
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Pod osąd opinji publicznej

Co kryje się za wyrokiem Ligi
w sprawie walkoveru Cracovia-Polonia 3:0

W poprzednim numerze „Prze 
glądu Sportowego“ daliśmy wy
raz opinji, że decyzja zarządu 
głównego Ligi weryfikująca wy 
nik meczu Polonia — Cracovia 
1:0 jako walkover 0:3 — nie jest 
manifestacją dobrej woli, która 
chce bronić zasad konstytucji 
piłkarskiej przed zamachem klu
bu na nie, lecz że jest manifesta
cją złej woli, której dewizą jest 
byle zaszkodzić przeciwnikowi.

Dyskusję w sprawie tej podej
mujemy post factum, gdy 
decyzja już zapadła, gdy jej nic 
nie odwoła, gdy Polonia punkty 
straciła, a Cracovia punkty zy
skała. Podejmujemy .ją świado
mie i celowo w takim momencie, 
kiedy wszelkie posądzenia o 
stronniczość i sympatje są wy
kluczone.

Podejmujemy ją jednak dlate
go, by na tym przykładzie, nie
jako poglądowo, wykazać jak 
być nie powinno i co jest—zda
niem naszem — złe i godne .wy
plenienia.

Przejdźmy do meritum spra
wy. Na meczu Cracovia — Po
lonia wystąpili w barwach dru
żyny warszawskiej dwaj gracze 
górnośląscy Malik i Pazurek.

Po meczu tym Wydział Gier 
I Dyscypliny Ligi wystąpił ex- 
officio z zarzutem, że zgłoszenie 
tych graczy nie odpowiada for
malnościom co do dwu punktów: 
1) Gracze wystąpili w drużynie, 
bez potwierdzenia zgłoszenia 
jch przez P. Z. P. N. 2) Na zgło
szeniu ich nie było daty. W kon
sekwencji ogłoszono słynny wal 
kover.

Na zebraniu Ligi przeprowa
dzono na te tematy trzygodzinną 
dyskusję. Pominięto —- o ile wie 
niy — absurd w sformułowaniu 
zarzutów, z których drugi (brak 
daty) powinien być Pierwszym, 
gdyż dotyczył sprawy wcześ
niejszej w terminie i o iU miałby 
siłę decydującą, likwidowałby 
automatycznie sprawę petwier- 
dzenia zgłoszenia. Zarzut' sfor
mułowano w kolei odw otnej i 
Jak 4vsknto«ano.

Zarzut pierwszy upadł, gdyż 
okazało się. że P. Z. P. N. po
wiadomił urzędowo kluby o (po
wziętej zresztą wcześniej) u- 
chwale co do konieczności po
twierdzania zgłoszeń przez P. 
Z. P. N. dopiero dn. 31 marca, 
gdy mecz Cracovia — Polonia 
rozegrano dn. 30 marca.

’ A więc widomy znak złej woli, 
potwierdzony czarno na białem, 
ze ścisłością dat kalendarza! Te
oretycznie rzecz biorąc, Polonia 
wygłaby wystąpić przeciw Wy
działowi Gier i Dyscypliny z os
karżeniem, że wydział przez 
niestosowny zarzut działał na 
szkodę klubu i jego imienia — i 
miałaby wszelkie dane, by taki

proces wygrać.
Ale okazuje się, że wolno się 

mylić i występować z niestosow 
nemi zarzutami władzom, a nie 
wolno najmniejszej formalności 
przeoczyć klubowi.

Na zgłoszeniach Malika i Pa
zurka niema datv. Tak. niema! 
Ale równocześnie ze zgłosze
niem tych graczy. Polonia wy

słała do P. Z. P. N-u list z za
wiadomieniem o tern zgłoszeniu 
i tam niezaślepione oko mogło 
datę bez trudu odczytać.

Bezstronne sumienie mogło u- 
znać tę nieformalność za nieisto
tną, bo faktycznie nikt przecież 
nie chciał nikogo przez to oszu
kać, w błąd wprowadzić, ani za
sad konstytucyjnych naruszyć.

Objektywna pamięć mogła żacy 
tować szereg podobnych faktów, 
kiedy to zgłoszenie Kossoka na
desłano telegraficznie i kiedy 
przyjęto zgłoszenie Tłuczkiewi- 
cza (Warszawianka) również 
bez daty, bez której do dziś dnia 
w aktach W. O. Z. P. N-u spo
kojnie sobie spoczywa.

Wszystko to możnaby wziąć

TADEUSZ SEMADENI

Nowa choroba naszego piłkarstwa
Rozgrywanie meczów w łajnem głosowaniu

Nie minął jeszcze całkowicie nie
słychany niesmak, jaki w całem 
społeczeństwie sportowem zosta
wił sposób ostatecznego „rozegra
nia“ zeszłorocznych mistrzostw li
gowych w drodze głosowania, a 
oto mamy do zanotowania fakt, 
stwierdzający że ten sposób załat
wiania sprawy nie był przypadko
wy a staje się w Lidze systemem. 
Mam na myśli fakt t. zw. „zwery
fikowania“, czyli mówiąc językiem 
zrozumiałym dla niesiportowców, 
przeinaczenia meczu Cracovia — 
Polonia w tajnem głosowaniu Za
rządu Ligi.

Nie jestem na tyle zorientowany 
w arkanach i subtelnościach piłkar
skich zgłoszeń, aby móc wypowia
dać się co do tego, czy Polonia 
bvła formalnie „kryta“, czy osta
tecznie pretekst którego się ucze
piono, by unieważnić jej zwycię
stwo nad Cracovią miał pewne ce
chy legalności, czy też ich nie miał 
(stosunek głosów 9:7 świadczy, że

sprawa musiała być niejasna) — 
ale jako sportowca razi mnie w 
sposób niesłychany jeden dro
biazg: rzeczy takie uchwala się w 
tajnem głosowaniu.

Co znaczy tajne głosowanie? 
Znaczy to, że każdy, ktoby się 
wstydził tak czy inaczej głosować 
jawnie, gdyż ma jeszcze pewne po
czucie uczciwości snortowej, w 
głosowaniu tajnem może sobie w 
imię kombinacvi klubowych robić 
co mu się podoba, i nikt mu nie do
wiedzie, że to on tak głosował. W 
tajnem głosowaniu można wypo
wiadać się w sposób urągający 
wszelkiemu poczuciu słuszności i 
sprawiedliwości: i tak nikt się nie

dowie, kto powinien się za wynik 
wstydzić. Co więcej, w tajnem 
skrutynium można głosować wręcz 
przeciw temu co się jawnie wypo
wiadało. Niema żadnych prze
szkód, ażeby taki pan, który w dy
skusji robi z siebie sportowca, gen
tlemana, który zawsze walczy o 
„fair play“. potępia zielony stolik, 
który stwierdza, że uchybień żad
nych nie było, aby taki pan na taj
nej kartce z zimną krwią napisał 
swe „za“, za wnioskiem o zmianę 
wyniku.

Uciekanie się do tajnego gloso
wania przy rozstrzyganiu kwestji 
weryfikacji meczu jest samo przez 
się aktem oskarżenia przeciw Za-

Czytelnicy mają głos!

Kołodziejczyk (Union — Łódź), któ
ry zajął trzecie miejsce w Biegu Do
okoła Polski. a obecnie odfbywa służ
bę wojskowa w Centrom Wvszkoier»ia 
Załicfarmerii w Grudziądzu, weźmie u- 
doiał w wyścigu kolarskim Grudeiadz— 
Bydgoszcz — Onidtziadz (150 kim.), 
urządzanym przez sekcje kolarska So
koła I w dniu 11 maia r. b.

349 w skoku o tyczce uzyskał St. 
Majtkowski na zawodach w Bydgosz
czy. Inne wyniki: dysk i kula — Majt
kowski R. — 37.51 i 11.48. 100. 200 i 
skok wdał — Bzdawski 11.9, 25,2 i 569. 
Skok wwyż — Majtkowski St. — 165. 
Na zawodach lekkoatletycznych Gwiaz 
dy wyniki były słabej

Bieg naprzełaj 35011 mtr. odbędzie 
się w Gnieźnie dn. 4 maja. Organ i za- 
torem jest kolejowe p. w. w Gnieźnie.

Poniżę) drukuiemy kilka listów 
czytelników, pozostający bezpo
średnio lub pośrednio w związku 
ze sprawa walkoveru Cracovia — 
Polonia.

WSZYSCY O TEM WIEDZIELI
Szanowna Redakcjo!

O Pazurku i Maliku słyszałem i czy
tałem od ziimy ub. roku. Coraz to no
wsza -wiadomość głosiła, że beda od
bywali powinność wciskowa w War
szawie. że już przybyli do Warszawy, 
że matia grać w Polonii, że zamieszkali 
w łoikalu klubowym Polonii i t p.

Wiedział o tom naoewno każdy z 
członków W. G. i D. Ligi.

Na meczu z LTSG widziałem obu 
ślązaków między publicznością. Poka
zywaliśmy ich sobie ze znajomymi, dzi 
wiąc się. że nie w wstępują na boisku.

Gdv stanęli w barwach Polonii i prze
ciw Cracovü. nie zaskoczyło to niko
go na widowni — oddaiwna wszyscy 
na to czekali.

Po ogłoszeniu walkoveru myśSalem.

że obaj ślązacy sa dia Polonii straceni 
z powodu jakichś tak ciężkich przekro
czeń. iż klub traci za karę zasłużone 
zwycięstwo. Tymczasem obaj graija 
dlilei — i wszystko iest w porządku.

Gdizie tu logika i rozum!
Stanisław Mróz.

CHŁOPSKI ROZUM
Szanowny Panie Redaktorze!

Dwa słowa z punktu widzenia t. 
zw. clrfopskiego rozumu o sprawie Ma
lika i Pazurka.

Czyż Polonia, która nie wystawiała 
obu ślązaków przez kilka meczy na 
początku sezonu nie uważałaby za 
stosowne „schować ich na później“ i 
nie wstawiać przeciw Cracovii. gdyby 
nie była pewna, że ich zwolnienie i zgło 
szen-ie iest w porządku

Jeśli łuż naszło co. to cłivt>a rileporo- 
zumienie. a nie chęć oszukania Ligi, 
bo przecież ślązacy grają dalej. Po 
co ta cała heca?ł

Warszawa.
Marian Guranowsld 

i paczka kibiców.

rządowi Ligi. Nie tykając zupełnie 
merytorycznej strony jego posta
nowień. z tego sposobu rozstrzy
gania sprawy widać, że większość 
wstydzi się tam samych siebie. Kto 
się nie wstydzi, kto ma odwagę 
cywilną i wierzy w słuszność te
zy. jaką popiera — ten przecież 
głosuje jawnie.

Tajne głosowanie jest uzasadnio
ne i przyjęte powszechnie jedynie 
gdy chodzi o sprawy osobiste: tu
taj zrozumiałe względy na delikat
ność kwestyj personalnych każą 
taki obyczaj przyjąć. W innych 
sprawach głosowanie tajne ściąga 
zawsze podejrzenie niesumienności 
głosujących. Najbardziej nieprzy
jemny posmak ma ono wtedy gdy 
(jak w danym wypadku), chodzi 
nie o indywidualną ocenę jakiegoś 
zdarzenia czy jakiejś osoby, ale o 
proste stwierdzenie obiektywnego 
faktu: było zgłoszenie, czy nie 
było?

Tadeusz Semadeni.

Pierwszy bieg kolarski dookoła Ślą
ska. Trasa wielce urozmaicona, pro
wadziła przez ważniejsze miejscowo
ści Śląska i wynosiła około 150 kim.

Zwyciężył bezkonkurencyjny Wło- 
kas Antoni, który w doskonalej formie 
ukończył bieg jako pierwszy, na 20 mi
nut przed następnym zawodnikiem. 
Wlokas uzyskał czas 4 godz. 43 min. 
Drugie miejsce zajął Ligoń Erwin, trze 
cie Koszczyk Stanisław.

Mistrzem Śląska w w. muszej został 
Michalski, gdyż Moczko do walki nie 
stanął.

Wacker (Wiedeń) pokonał A. K. S 
Król. Huta 3:1. Mecz odbył się w so
botę 26 kwietnia.

Biegi ształetowy 20 x 400 mtr. oraz 
rozstawny 8.600 mtr. w Król. Hucie 
wygrał Stadion.

lak można przekonać!

pod uwagę, gdyby bezstronność 
i obiektywność była w pewnym 
światku cnotą równie wielką, jak 
chęć podstawienia nogi przeciw
nikowi. .

Ale wyjdźmy z kola dyskusji 
merytorycznej. Jest w tej spra- 
wie jeszcze jeden moment, któ
ry chcemy dobitnie podnieść i 
pokreślić.

Byliśmy w roku ub. świadka- ) 
mi tak radosnych faktów współ- . 
życia koleżeńskiego klubów, jak 
n,p. starania Legji, by pomóc : 
Reymanowi w uzyskaniu urlo- j 
pu i dać mu możność grać w me 
czu Legja — Wista. Pamięta- l 
my podobne zdarzenie ze Srnocz 
kiem przed meczem, który mógł 
by byt rozstrzygnąć bodaj o 
zdobyciu mistrzostwa Ligi.

Podnosiliśmy tc fakty, pod
kreślaliśmy rycerskość Legii, 
cieszyliśmy się. że te objawy 
zaczynają, być może, nowy o- 
kres prawdziwej fair plav i przy 
iaznej atmosfery w naszem pit
ka rstwie.

Jakże daleko od tych faktów! 
do walkoveru Cracovia — Po
lonia?! Jakże daleko od odru
chów porywającej rycerskości 
do tęipej zawiści i partyjnego ma 
tactwa?! Gdyby w obu wspo
mnianych wypadkach działało 
„sumienie“ Ligi. Reyman byłby 
chyba przeniesiony... za granicę 
Polski, a Smoczek odkomende
rowany na manewry, byłe tyl
ko „sumienie“ mogło przepchać 
w tabeli klub faworyzowany 
wyżej, nie zważając na nic I ni- t 
kogo!

Wielemówiący jest fakt ze 
sama Cracovia nie wszczynała 
przecież kwestii o Malika i Pa
zurka i że wniósł ja w cenny 
dobytek naszych doświadczeń 
dopiero organ oficjalny Ligi, któ 
ry o staraniach Polonii o Mali
ka i Pazurka wiedział od wielu 
miesięcy tak. jak wiedziała o 
tern cata Polska.

Oto plon — sumuiiąc wszyst
ko — który ofiarnie opinji pu
blicznej jedna z naczelnych > 
władz naszego piłkarstwa.

Opinia sportowa dawno hiż 
osądziła te fakty niedwuznacz
nie. By dać jej wyraz, druku
jemy kilka listów i głosów z po
śród wielu, które nadesłano na
szej redakcji w związku z tą 
sprawa.

Małopolska
Tarnów. Garbarnia Ib — Metal 5:2. 

Debiut Metaiu w mistrzostwie W. A wy
padli btado. Gospodarze okaizałi się 
drużyną słaba, stojąca raczej na pozio
mie klasy B. Tylko Hryztótuk zwra
ca! na siebie uwagę. Garbarnia poka
zała erę godna rzeczywiście rezerwy 
•wicemistrza Polski. Najlepsza była—ob 
rona. oraz lewy łącznik. strzelec czte
rech bramek. Dla gospodarzy bramki 
zdobyli Grzabel i Kozioł z rzutu kar
nego. Sędzia P. Arczyński z Krako
wa. b. dobry. . «

Saimson — Czarni (Jasio) 3:0. Zde
cydowane zwycięstwo gospodarzy. 
Jutrzenka — Z. M. S. 4:0. ZMS nie 
zasługiwał na tak wysoka przegraną. 
Oba meczę o mistrzostwo kl. B.

Przemyśl. Polonia — Resovia (Rze
szów) 2:1 (1:0). Mecz o mistrzostwo 
kfl. A LOZPN. Przewaga Polonii, która 
z powodu gry nieopanowanej i slabcij 
dyspozycji strzałowej odnosi nikle 
zwycięstwo. W Polonii najlepsi: Duda, 
i Jaciow. W Resovii prawy Obrońca. 
Sędzia p. Wieczysty.

Mecze o mistrz. M. B: Hagibor — 
K. S. 28 2:2. K. S. Ruch — Barkochba 
(Rzeszów) 2:0.

Stryj. Pogoń — Janina (Złoczów) 
2:0. Gra ładna i zajmująca; szeregu 
sytuacyj nie wykorzystali gospodarze. 
W pierwszej połowie lekka przewaga 
gości, ale obrona Pogoni z dr. Reifem. 
stoi na wysokości zadami». Po przer
wie Pogoń (w 10 — 11) ma zdecydo
waną przewagę. Bramki strzelili Żabka 
i Hoszowski. Dror — TUR 3:1. Sokół— 
Hakoalt 5:2.

Jarosław. Bieg naprzełaj Sokola 
(3.600 mtr.). Wygrał Olearek 13:55.3, 
2) Rak 14:52.2, 3) Sańczek. W zawo
dach wewnętrznych Nowosad miał na 
60 i 100 mtr. 7 i 11.7; skok wdał Cena 
645, Nowosad 644; wwyż Nowosad 165; 
Cena 160; kula i oszczep Cena 11.09 i 
45-05. . „ . ,

Nowopowstała drużyna Ognisko po
konała Elektrownię 6:2 (mistrz, kl. C). 
Hagibor 3:2. , 1

Stanisławów. Hakoah—Jedność 1:0. 
Mistrzostwo kl. B. Początkowo prze
waga Hakoahu, potem gra wyrównana. 
TUR _ Prolotn 3:2. Niezasłużona po
rażka Prołomu. Górka — Stryjanka 
3:1. Zasłużone zwycięstwo Górki.

Kołomyja. Stanisławowie — 49 p. p. 
3:0. 49 p. p. w pierwszej połowie nie 
wyzyskał szeregu dogodnych sytuacyj. 
Bramki zdobyli Klimczak (2) i Wit
wicki.

Tarnopol. Jehuda — Podile 5:5. Gra 
słaba. Publiczności mato. Bramki dla 
Jejiudy strzelili: Birnbach (2), Denka, 
Cliarap i Katz. Jehuda II — Z. R. K. S. 
1:0.

Kożnchowski, znany gracz Podila z 
Tarnopola, popełni! samobójstwo

Szumny podpis pod pięknym obrazkiem niewiele mówi, a rzadko kiedy kogo przekona o dobroci jakiegokolwiek preparatu. Po
wyższe ryciny demonstrują osiągnięte wyniki zabiegami Silvikrinem zastosowane przez lekarzy: SILVIKRIN POMAGA. Na 
podstawie tego zdania apelujemy nietylko do oka, LECZ TAKŻE DO ROZUMU i dlatego też prosimy przeczytać uważnie 

następujące wiersze:

Wypadanie włosów, łysina i materiały strukturalne włosa
200 razy powiększone,

1 Cystyna według Hefftera jest pseu- 
dotlenkiem (materia fermentująca) 

o podpadająco wysokiej zawartości 
organicznie związanej siarki. Przy pa
leniu włosów wytwarza osobliwy za

pach.

) Tyrosyna jest we- 
J' dług Burowa waż
nym składnikiem od
żywczym dla tkanki 
wytwarzającej włosy.

200 razy powiększone

Q Tryptophan jest według Hopkinsa 
U1 nadzwyczaj wartościowym skład
nikiem w sensie biologicznym ’dla two

rzenia komórek.

200 razy powiększone

Powyższe powiększone ryciny przedstawiają materiały strukturalne 
włosa i stanowią poniekąd jego szkielet Głównie z tych materiałów wy
twarzają cebulki włosowe nasze uwlosienie.

Ciekawe własności Cystyny (rycina I) stały się obiektem gruntownych 
badań poważnych uczonych, gdyż Cystyna oddziaływuje fermentująco, czy
li podnieca, pędzi, buduje.

Tyrosyna-(rycina 2-ga) jest dla porostu włosów ważnym składnikiem 
odżywiającym i taksamo koniecznym, jak Tryptophan (rycina 3-cia). o któ
rym laureat nagrody Nobla, biochemik Sir Frédéric Hopkins mówi, że 
bez Tryptophanu tworzenie komórek jest niemożliwe. Ponieważ włos pow
staje przez tworzenie komórek, zawartość Tryptophanu. przy poroście wło
sów jest niezbędna.

Wszelkie wyżej wymienione materiały strukturalne włosa zawarte są 
tylko w „Silvikrin-kuracjl-włosów w komplecie (D. R. P.) Odnośnie siły 
działania „Silvikrin-kuracji-wlosów w komplecie“ należy uwzględnić nastę
pujące rzeczy:

a) Zachodzi tylko osłabienie cebulek włosowych, natomiast skóra 
głowy nie wykazuje żadnych zmian.

Osłabienie cebulek włosowych następuje zwykle po ciężkich choro
bach. jak grypie i t. p. Zastosowanie w tym wypadku „Silvikrin-kuracji- 
wlosów w komplecie“ usunęło osłabienie cebulek w krótkim czasie, aczkol
wiek — jak o tern donoszono — głowa już wyłysiała i wszelkie poprzednio 
używane środki byty bezskuteczne. Osłabienie samych cebulek włosowych 
można wiec zwalczać szybko i skutecznie Silvikrinem. Wiele ciekawsze są 
wyniki w wypadkach podanych pod b) i to dlatego, że dostęp do nich jest 
o wiele trudniejszy i niestety stanowią główną przyczynę łysienia.

b) Zły stan skóry głowy i słabość cebulek są przyczyną niedo
magać przy poroście włosów w przeważnych wypadkach .

Osłabienie cebulek włosowych jest w tych wypadkach skutkiem coraz 
głębiej wnikających się zmian skóry. Uwydatnia to się na skórze głowy po
czątkowo przez tworzenie się łupieży, nadmierne wydzielanie sie tłuszczu 
i częste swędzenie. Wypadanie włosów nie jest podpadające, włos staje się 
coraz cieńszy i krótszy, aż w końcu pozostaje zaledwie widzialny puszek 
na łysinie.

Równocześnie z tworzeniem się łupieży rogowacieje skóra głowy (hy- 
perkeratoza). Dotknięci tą dolegliwością używali z reguły różnych środków, 
a że im nie pomagały, przestali w końcu ich używać. A dlaczego im nie po
magały? Ponieważ cebulki takiej skóry gtowy na wiele środków wogóle nie 
reagują. Recepty naszych pradziadów zapewne nie dorosły tym trudnym 
zadaniom. W tycli wypadkach zgodnie z wiedza należy wpierw oczyścić 
skórę, przygotować ją jak glebę w sensie fizjologiczno-kosmetycznym. Cy
styna (obraz 1-szy) działa tu doskonale jako środek przeciw rogowaceniu, 
gdyż zawarta w niej siarka staje się natychmiast czynną na skórze głowy 
(tak zwany status nascendi) (stopień 1) i stopniowo pobudza cebulki do daw
niejszej siły produkcyjnej (stopień 2). Dlatego też stopniowe działanie „Sil- 
vikrin-kuracji-wlosów w komplecie“ jest rozstrzygające, tak, że nawet Prof, 
uniwersytetu Dr. med. Polland mówi o „Silvikrin-kuracji-włosów w komple
cie“ jako wartościowo decydującej. Złych krótkich wywodów odniosą Szan 
Czytelnicy wrażenie, że „Silvikrin-kuracja-włosów W komplecie“ jest wy
nikiem nadzwyczajnej pracy i badań naukowych. Zanim P. P. wydacie pie
niądze, prosimy zgłosić się wpierw do nas. Wyślemy natychmiast bezpłatnie 
broszurę p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów“, oraz ciekawe orzeczenia 
o działaniu Silvikrinu. Do przesyłki dołączamy jeszcze małą paczkę Sllvi- 
krin-Shampoonu. Silvikrin-Shampoon zawiera również materiał strukturalny 
włosa. Poniższy kupon prosimy wypełnić i nam przestać.

Kupon przesyłki bezpłatnej.
Wysłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do:

SILVIKRIN - VERTRIEB, Gdańsk 642, Böttchergasse 23/27.
Proszę mi przestać bezpłatnie i franko:

1. Próbkę Silvikrin-Shampoonu,
2. Książkę „Wypadanie I regeneracja włosów“,
3. Doniesienia o skuteczności Silvikrinu.

Nazwisko ---------- ----------------------------------------------- ——--- ——--------
miejscowość ---- l........................................................... ............ - ■
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Pomorze
Grudziądz. Międzyklubowe zawody 

bokserskie K. S. H. i V.. oiraz Sokół L 
daty wynik nierozstrzygnięty W wa
dze papierowej Piskowskl (H.) zwycię
żył na punkty Korzepa (S. I): waga 
musza: Falkowski (S. I) — Wilczew
ski (H.) remis, a Langowski (S. I) wy
punktował Lenkę (H.); Wadiziszewski 
(H.) uległ w wadze koguciei Wieczor
kowi (S. I) na punkty; Szczepański 
(S. I) zwyciężył pewnie w tej samej 
wadze Zielińskiego (H.); waga piórko
wa przyniosła zwycięstwo Wróblew
skiemu (H.) nad Langowskhn (S. I): 
Witkowski (H.) waga lekka zwyciężył 
na punkty Wnoszą (S. I). natomiast
Bies (S. I) — Buczkowskiego (H.)t w 
wadze półśredniei zw'vvieżv< Hoffman» 
(H.) przez dyskwalifikację Wyżlica 
(S. I). który górował przez trzy rundy. 
Walka Cziarnecki T. (waga półciężka,
S. I) przeciw Wernerowi (w. śr.. H.) 
data wynik nierozstrzygnięty.

W koszykówce o mistrzostwo mia
sta zwyciężył G. K. S. 1925 przy Pe>pe- 
ge drużynę Błękitna 20.0: Sokół I — 
Sokół III 57:6; Sokół V — G. G. S. 
1925 14:8; Sokół I — Olimpia 66:7 (w 
drogie! połowie w. o.).

Papege Wąbrzeźno — OWrtroia 3:3 
(1:2). Lekka przewaga gości, którzy 
wykazali wiecei ofiarności, natomiast 
miejscowi zlekceważyli sobie przeciw
nika. Sędziował p. Osiński. K. P.- W, 
II — Olimota II 5:3.

W biegu drużynowym (2,800 mitr.) 
startowało 7 zespół ów oo 5 zawodni
ków. Zwyciężył Sokół HI przed O- 
limioia i Sokołem 1. Ind ywidu'dnie 
wygrał Więckowski 9:03.2. 2) Piór
kowski.

Toruń. T. K. S.—Olimpja (Grudziądz) 
2:1. Mecz rewanżowy zakończył się 
ponowtiem zwycięstwem toruńczyków. 
Ora chaotyczna i bezplanowa z prze
wagą T. K. S-u. Bramki strzelili Pia
secki i Glich, dla Olimpii Michalak. W
T. K. S. dobry, jak zwykle, Wierzcho
wski i prawy pomocnik Rutkowski, w 
Olimpji Press I Jarzyński. Widzów 400.

Bieg naprzełaj 3.500 mtr. wygrał Wi
śniewski (Chełmża) — 12:41. Startowa
ło 33 zawodników.

Bydgoszcz. Sokół pertraktuje z War 
szawianką w sprawie zorganizowania 
w lipcu meczu lekkoatletycznego. 11 
maja przybywa do Sokola trener Klum 
berg.

Finał szczypiorniaka o mistrzostwo 
miasta przyniósł zwycięstwo szkole 
oficerskiej nad Sokołem 3:1.

Weneryczne
Niemoc płc. Analizy EleKtroleczenie 
lir I I EUf 111 TŁOMACKIE Nr. 2 
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IV-ty raid
Motocyklowy dookoła Łodzi

Na starcie 4-go ęaidu motocyklowe
go dookoła Łodzi stanęło 38 zawodni- 

w ‘em ''I motorzystów warszaw- 
<K|ch. Trasa raidu prowadziła z Łodzi 
Pr*ei następujące miasta: Rzgów — 
“rteainy — Zgierz — Łask — Piotr- 

“'Tomaszów — Rokiciny, znów 
Łodzi. Na odcinku Zgierz — Ale- 

. ^ndrów zdarzyły się dwa wypadki, 
"tore spowodowały wycofanie się Kum 
1Ltgi ^cntz'a bilion) i Tyczyńskiego

W przepisowym czasie raid ukoń
czyło 32 zawodników. Oto wyniki tech 
«S2ne: w klasie A (maszyny solo do 

ccm.) 1) Jankowski (PTC - Pa- 
^anh*) na ..Puch“ z 8 pkt. karnymi. 
‘{ Fiedler (Union) na „DKW“ — 10 
pL karnych. W klasie B (maszyny so- 

Ponad 350 ccm.) 1) Jung (Union) na 
-,New Imperial** — 8 pkt. k. przed Ła- 
Poiem (Grudziądz) na „AJS“ — 14 pkt.

W klasie C (maszyny z przyczepką 
°° 600 ccm.). najlepszy wynik dnia 1) 
Nestler (Union) na „DKW** — 4 pkt. k. 
przed Eugeniuszem Schónborneni (Un- 
°n) na „BSA“ — 18 pkt. k. W klasie C 
paszyny z przyczepką ponad 600 
Ccm.) 1) Przeworski (Legia — War
szawa) na „BSA** — 20 pkt. k. przed 
Kołakowskim (Union) an „AJS“ — 24 
PkL k.

W perspektywie najbliższych dni 91 piłkarzy
na kursie W. O. Z. P. N.

Kurs instruktorski W. O. Z. P. N-u 
ma na celu umożliwienie kierownikom 
sekcyj piłkarskich prowadzenia racjo
nalnego treningu oraz poinformowanie 
tychże kierowników o obowiązujących 
przepisach dla ‘ __
nia klubów na kary ze strony władz 
naczelnych za 
winienia.

Kierownik techniczny p Kałuża, co
dziennie przez 4 godziny uczy w spo
sób poglądowy słuchaczy jak powinien 
wyglądać trening piłkarzy taktycznie 
i technicznie

Odnośnie natomiast teorii, na kursie 
wykładane są następujące przedmioty: 
Przepisy gry w piłkę nożną — inż. Je
rzy Grabowski. Organizacja piłkar- 
stwa — kpt Mieiech, Wychowanie fi
zyczne i zaprawa gimnastyczna i lek
koatletyczna — kpt. Dembowski, Hi
giena sportu i pomoc w nagłych wy
padkach — dr. Szewczykowski. Idea 
wychowawcza w sporcie i sekcja pił
karska w klubie — Z. Rusiecki, Prze
pisy i postanowienia P. Ź. P. N. — Cz. 
Krug.

Wszyscy uczestnicy znaleźli wygod
ne kwatery w cytadeli warszawskiej, 
gdzie też otrzymują całkowite wyży
wienie. Kurs trwa tydzień i kończy się 
w piątek 2 maja.

Zapowiedzi i programy spotkań
D O. K -IV organizmie błeg tiaprze- 

ł«j który zapowiada sie ciekawie, gdyż 
nie będzie... Sawaryna. Pozatem Pogoń 
organizuje sztadete 4x100. oraz spotka* 
nie AZS — Pogoń. W Jarosławiu ro- 
zęgrane będą miedzrtthiboiwc zawody, 
a w Przemyślu — trófbół drużynowy 
panów. n , ...

L O. Z. G. S. orgaotzuie dzień pro
pagandy gier sportowych: w kosztów 
ce graią: Lechia — Sokół: w siatków
ce XzS — Sokół II. w siatkówce pań 
AZS — Sokół 1L w piłce reczoej Dvor 
—Lechia.

Kolarze otwieraia sezon. Hasmonea 
organizuje trzy biegi 50. 20 1 8 kim. Mo 
tocykHści biorą udział w dwudniowym 
ra idzie Lwów — Jarewcze — Lwów 
(250 kłm.). Startufe 30 masąyn.

Wilno. Mistrzostwa klasy A przynio
są dwa spotkania: w WUnie gra Ogni
sko z Pogonią: w Baranowiczach 1 p. 
p. Leg. z 78 p. p.

Bokserzy wileńscy rozegrała mecz z 
Warszawa. Wałcza nastetwiace pary: 
Urkiewicz — Oudalewski, Borenstein— 
Markowicz. Orłicz — Komoowlcz. Woł 
ski _ Merynosski. Wysocki — Wod'1- 
kiewicz. Karpiński — Dzurescu.

W sobotę odbędzie sie biag sztafeto
wy 10x1 kim. Poza Pogonią startują 
wszystkie kluby.

Kraków. Poza meczem ligowym Gar
barnia — Polonia, odbędą sie następu
jące spotkania piłkarskie: Wawel — 
Makabi Krowodża — Sparta. Korona 
—Legja. Olsza — Podgórze. Union I-b 
— Garbarnia I-b: w Tarnowie: Tamo- 
via _ Qraoovia I-b: w Chrzanowie: 
Metal (Tarnów) — Fablok.

Koszykarze rozegrają około 15 spót-

kań o mistrsoetwo KOZGS. Kolarze 
wezmą udział w raidzie kolarskim Wol 
bom - Kraków - Wolbrom (140 
Idttifi- , , .

Pięściarze Wawelu podeimwa u sie
bie drużynę Naprzodu z Lkńn.

Górwy .Śląsk. Tylko trzy mecze pił
karskie sie odbędą, z powodu ..waka
cji“ do 18 ntaia. Grają ~
Śląsk. Pogoń - Hakoab i B.B.S.T - 
KoMowy. Rwch w naileoszvm skła
dzie rozegra m»icz vo« v z <-■ T. 5. G.

Na czoło imprez pi^śclardcich wysu
wa się mecz z Warszawa Wałczyć 
będą pary: Kazimierski — Moczko, 
Goss - Pvka. Anders - Górny. Gło
wacki — Wochnik. Strzelec — Stud- 
tKcki. Garbarz — Wieczorek. Mizerski 
— Wystrach. Urban — Wocka. Śląza
cy ffcza naoewno r» zwycięstwo.

Zawody strzeleckie rozooczna dorocz 
ne święto Wychowania Ffcvcznego M. 
K. I P. K. P. W. u Królewskiej Hucie.

W Siemianowicach rozegrany zosta
nie bardzo ciekawy trółmecz Dłwacki: 
IKP Slcmiaoowice — EKS. Katowice— 
Crecovla.

Niektóre spotkania z udziałem: Kar
liczka. Hallora. Kaputka, Schwaema, 
Rundorłówny. Kota. Sieńkowskiego, 
Nowakówaiy. zapowiadają sie sensa
cyjnie.

Warszawa. Dwa mecze ligowe Le-lniaźje Unja. Pierwszy eta®: Poznań— 
g.ia — Warta (sobota, godz. 16.30 i1 Bydgoszcz (313 kim.), etap drugi: Byd 

gosacz — Poznań (442 kim.). Wśród 
31 zgłoszonych są motocYkfcści łódzcy 
i bydgoscy.

Piłkarze klasy A końoza pierwszą 
serję rozgrywek; graia Sparta — Le
gja. Posna>nia — Ostrcwia. w Lesznie 
Sokół — O. K. S.

W lekkiej atletyce odbędzie sie 3-d 
z rzędu drużynowy marsz dookoła Poz 
nania (22 kim.).

Hokeiści Warty graia w Ostrowie z 
Venetia. Mistrzostwa koszykówki przy 
niosą meczę: AZS — Drukarz. Sokół— 
Warta. AZS — Sokół. Warta - Mar
cinkowski: siatkówka: AZS — Sokół I 
Warta — AZS: hatzena: AZS — Sckól. 

Łódź. Mistrzostwa klasy A przyniosą 
spotkania: PTC — Burza w Pabjani
cach ŁKS I-b — Turyści. Union — 
ŁTSG I-b. Hakoah — Orkan. WKS — 
Bieg. ŁTSG wyjeżdża do Ruchu w 
zwykłym składzie.

Barkochba niezwykle uroczyście ob
chodzić będzie jubileusz swego 20-łec*a. 
Zapowiedziany iest olbrzymi pochód 
przez miasto i akademia.

W sobotę na wszystkich niemal bois
kach Miejski Komitej W. F. obchodzić 
będzie swoie święto.

Lwów. Pogoń do meczu ligowego z 
Wisła wystąpi w składzie, iak na me
czu z Polonia. W meczu towarzyskim, 
niedzielnym zadebiutuje paru graczy: 
Jeżewski. Czyżewicz: Czanni wystąpią 
w Łodzi prawdopodobnie z Kochem.

W ktasie A graia: Hasmonea — Po
goń (Stryj). Ukraina — Resovta. Świ
teź — Polonia, Pogoń I-b — Czarni 
I-b; w' Złoczowie Lechia — Jamina.

Warszawianka — Cracovia (niedziela 
godz. 11), są gwoździem programu pił
karskiego. W klasie A grają: Gwiazda 
— AZS, Skra — Makabi, Legja I-b — 
Warszawianka I-b, Ruch — Znicz. Ma- 

i rymont — Polonia 1-b.
W lekkiej atletyce poza crossem na

rodowym (niedziela, godz. 12, lotnis
ko), rozpoczna sie mistrzostwa druży- 
onwe. W klasie B walczą P. K. S. — 
Orzeł — Skra, w klasie C: Sokół — 
Strzelec.

W kolarstwie rozegrany zostanie kia 
syczny bieg drużynowy 100 kim. o pu- 
har P. U. W. F. oraz wyścig naprzełaj 
15 kim. dla członków W. T. C.

Mistrzostwa gier sportowych są w 
pełnym toku: odbędzie się ogółem kil
kanaście spotkań w piątek, sobotę i nie 
dzielę w koszykówce meskiej. kobie
cej i siatkówce męskiej i kobiecej i ka
żenie.

Poznań. Warta po sobotnim meczu z 
Legją wraca do Poznania i iuż w me- 
drieJe gra z czeska dłuży na Bata ze 
ZJlma. Jednocześnie ha żeni sitki czeskie 
spotkają sie z przedstawicielkami Wał 
ty.

Dwudniowy raid motocyklowy do
okoła ziem zachodnich (757 kkm.) orga-

W zasięgu Warszawy
• Lublin. Unia — A. Z. S. 6:1. Derby 
Jrhblina rozegrano wobec 2.500 wi- 
“^w. W pietwszej połowie gra równa, 
P,° przerwie przewaga wojskowych. 
Na wyróżnienie zasługuje z A.Z.S. po- 
’’’penik Ciesielski i bramkarz Gira. Sę
dziował b. dobrze p. Kowalski. A.Z.S.— 
**akoali 4:1, Sokół II — Hapoel 3:2.
, Radom. Czarni—Barkochba 3:1. Bar- 
•tochba protestując przeciwko przyzna
niu bramki Czarnym, zdekompletowała 
drużynę i sędzia na 7 minut przed koń
cem przerwał mecz. Pokonani mieli 
przez cały czas przewagę. Czarni strze 
“Ii bramki z wypadów, przyczem osta
tniej sędzia nie uznał. Gracze zniewa
żyli czynnie arbitra i mecz kończy się 
'"'spamnianym incydentem.

Broń — Strzelec 4:1. Doskonała gra 
uroni.

Grodno. Kraft — 2 .K. S. 2:1. Zasłu
żone zwycięstwo ambitnego Kraftu. 
2. K. S. lekceważył przeciwnika i byl 
bez treningu. Kraft II — Jutrznia 2:0.

Tomaszów Maz. Lechja — Tomaszo- 
Mjanak 2:1. Lekka przewaga Lcchji. 
Po przerwie Lechja gra w 10-kę. Or
le — Hakoah 2:1. Gra brutalna i chao
tyczna. Hakoah z rezerwami. Sokół 
— Hakoah II 4:1. Twiensza Victoria 
Przegrała z K. S. Moszczenica 0:7.

Chełm Lub. 22 p. p. (Siedlce) — 7 p. 
P. Leg. 1:0. W pierwszej połowie lekka 
Przewaga 22 p. p., po przerwie gra 
równorzędna, a ostatnie 10 minut go
spodarze nawet gnietli. Bramka zwy
cięska padła z wolnego bezpośrednie
go. Wynik remisowy byłby sprawie
dliwszy.

ZagteMe Górnicze. Makabi — Vic
toria 4:2. Wielką niespodzianką jest 

rzegrana foworyta na mistrza do out- 
dera. Makabi grała koncertowo; na 

specjalne wyróżnienie zasługuje Jaku
bowicz na środku pomocy. Bramki uzy 
skali Fiszel (2), Piekarski i Charyton; 
dla Victor» Staniszewski i Morgala zl 
karnego. Sędziował p. Winter z Często, 
chowy dobrze. C. K. S. Czeladź — So-1 
snowiec 8:2. Niemniejszą niespodziankę ' 
stanowi katastrofalna klęska zeszlorocz1 
nego finalisty w spotkaniu z benjamin- 
kiem ki. A. W Sosnowcu bardzo słaba 
obrona — Tronoff i Wawrzyniak. W 
C. K. S-ie wyróżnił się Starzycki, któ
ry strzelił 7 bramek. Sędziował p. Blu- 
szer poprawnie.

Hakoah — Sarmacja 1:1. Wynik od
powiada przebiegowi. Gra bardzo ner
wowa. W 28 min. strzela Rożen II z 
Pięknego przeboju bramkę, dopiero w 
drugiej połowie Sarmacja wyrównuje 
z winy obrony Hakoachu. Sędziował 
bardzo słabo p. Śliwa. Hakoach rez.-— 
Sarmacja rez. 5:0. Policyjny — Arja 
2:1. Zagłębie — Świt (Sosnowiec) 7:0.

Siedlce. 9 p. a. c. — Sokół (Lublin) 
4:1. Mistrzostwo kl. A. Mistrz okręgu j 
pewnie zwycięża benjaminka kl. A, | 
mając przez cały czas gry wyraźną; 
przewagę. W drużynie gości najsłab
szy ataik. Bramki strzelili dia gości Da | 
niel z karnego, dla wojskowych Jo-; 
dłowski (2) i Polak (2). Sędziow ał p.; 
Mach z Lublina bardzo słabo.

Żyrardów. Żyrardowianka — ŻASS! 
6:1. Po przerwie całkowita przewaga i 
miejscowych. Bramki zdobył Zabad | 
(5) i Krzyżanowski.

Włocławek. Makabi II — Jutrznia» 
3:3, Makabi II — Cujavia II 1:0.

Płock. Mistrzostwo w ping-pongu w 
grze podwójnej zdobyła para Assante, 
Prusak.

Kalisz. W niedzielę dn. 27 b. m. od
były się zawody kolarskie, poprzedzo
ne uroczystem otwarciem sezonu. Or
ganizatorzy, niestety wybrali szosę, 
nienadającą się do wyścigów. Na 22 
startujących. 18 miało upadki. Sobolew, 
ski i Tysier doznali poważniejszych: 
obrażeń.

Wyniki szczegółowe zawodów: Bieg ; 
główny 60 kim.: 1) Pawłowski 2 g. 10 - 
m. 50 sek., 2) Koszutski Józef o 50 mtr., 
3) Janiak. Bieg 20 kim.: 1) Filsigier 
48.27. Bieg pań 6 kim. 1) Smętkówna 
13.40.
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zapobiegnięcia naraża-

różnego rodzaju prze-

Nasz notatnik
zegrała

19’8
1929

1935 z
1926 z
1927 z

z
z

tennlsowa Polski ro
. dotąd 5 meczy o pttliar Davisa.

Anglią 
Anglją 
Beigją 
Dania 
Anglją

Wynik
0:5
0:5
0:5
0:5
0:5

Sety 
0:15 
0:15 
1:15 
2:15 
0:15

Gemy 
15:90 
43:90 
51:103 
46 .-97 
39:98

Ogółem 0:20 3:60 253:419

Bielsko. B. B. S. V. — Hakoah 6:1 
(3:1). Pierwsze zawody mistrz. Ligi 
śląskiej w Bielsku i zarazem derby biel 
skie zakończyły się świetneni zwycięst 
wem B. B. S. V., który grał z rzadko 
widzianą ambicją.

Bramki zdobyli dla B. B. S. V. Matz- 
ner (2). Matera (2), Huszak I i Hónigs- 
mann po jednej, dla Hakoahu Juss z 
wolnego. Sędzia p. Laband z Katowic 
hardzo dobry. Publiczności około 1.000 

r v a*s 'Lipnik) — Koszarawa (2y- 
wlec) 2;1 <i:0). Zawody mistrz, ki. A. 
bylii Nawąrra i Hasuk po jednej. D. F. 
v. bturm — Grażyna (Dziedzice) 4:2.

Ubiegła niedziela przyniosła szereg 
dalszych niespodizianek w bojach o 
prymat piłkarski stolicy. Najwięcej 
zainteresowania wywołał mecz Skry i 
Warszawianką I-b. Przed przerwą 
Warszawianka miała lekka przewagę i 
prowadziła 1:0, Skrze udało sie wy
równać. a następnie wygrać pewnie 
4:1 (0:1). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Błazałek II I Smosarski II (po 
dwie). Zawody prowadził p. Miron.

Mistrz Warszawy—Marymont spot
ka! się z Makabi biiac ja bezapelacyj
nie 5:0 (2:0). Robotnicza drużyna 
przewyższała białoniebleskich pod każ
dym względem, a zwłaszcza w linii na 
padu. U pokonanych jedynie Zelcer 
na środku pomocy stał na wysokości 
zadania. Bramki dla Marymontu padly ze 
strzałów Kwiatkowskiego (2). Przeo- 
rowskiego. Chudzikiewicza i Rudnickie 
go. Zawody prowadził p. Glebicki.

Trzeci mecz o mistrzostwo klasy A 
przyniósł zwycięstwo Gwiazdy nad 
Zniczem 2:0. W pierwszęi połowie gra 
była równa, chociaż Gwiazda miała 
naogół więcej pozycyj. Po zmianie 
pól inicjatywa przechodzi zupełnie do 
Gwiazdy, które! Wysiłki zostały u- 
wieńczoine 2 bramkami. Punkty zdo
byli Lerner i Leberesold II (po jednej).

W czwartym meczu o mistrzostwo 
Polonia 1-b pokonała Ruch 3:0. Ruch, 
choć występował w dziesiątkę, nie 
ustępował wcale swemu przeciwnikowi. 
Napad Polonu z wypadów strzelił trzy 
bramki.

Mistrzostwa wileńskiej klasy A przy
niosły wyniki następujące: 1 p. P. Leg. 
— zaks 1:1. Wojskowi z jednym rezer
wowym i z Truchanem na środku po
mocy. Mecz byt nieciekawy i chaotycz 
ny, potem wprost kompromitujący, boi-

Inowrocław. Gryf (Grudziądz) — Go- 
pboja 2:2. W Goplanli słaba obrona i 
Maik. w Gryfie atak. Gortania II — 
Legio (Znicz) 10:0.

Warta 1-b (Pcenań) — Zdrój 9:0. Zu
pełna przewaga Warty.

Ostrów Wlkp. K. S. Venetia. najstar
szy klub gimnazjalny w Polsce, otrzy
mała od Z. Z. dyplom honorowy, jako 
jedyny klub szkolny w całej Polsce.

O*trovia II — O. K. S. 11 4:3. Gra 
słaba.

Brodnica. H. K. S. pokonał Spartę 
(Nowe Miasto) 30:6 w koszykówce, 
3:2 w piłce nożnej i przegrał 20:30 w 
siatkówce.

Na konkursach konnych w Gnieźnie 
ze znanych zwycięzców na torach 
krajowych i zagranicznych jak płk. 
Zahorski, ppłk. Praglowski, por. 
Starnawski, por. Gzowski, por. Rojce- 
wicz, por. Najnert i In., żaden nie upla
sował sie na pierwszych miejscach. 
Stqd sensacje niezwykle.

Wspaniała nagroda wędrowna mia
sta i powiatu gnieźnieńskiego w kon
kursie zespołów — clou zawodów — 
przypadła (na 6 zgłoszonych zespo
łów) ekipie Centr. Wyszk. Artylerii z 
Torunia w składzie: mjr. Toczek na 
Faworycie, kpt. Mrowec (Hamlet), kpt 
Salęga (Rabuś) i kpt. Filejski (Nela).

Reprezentantów było ogółem 11. Z 
tych najwięcej gier grał Kleinadel 6. 
Czetwertyński. J. Stolarow i M. Stola- 
row 4, Steinert, Foerster, Szwede, War 
miński. Tarnowski 2, Kuchar i Loth l.i

Zdobyte trzy sety wygrali Warmiń
ski, Czetwertyński i Stolarow J.

Skład reprezentacji Warszawy na 
mecz z Lipskiem i Chemnitz nie został 
jeszcze ustalony, gdyż mecz treningo
wy został zbojkotowany przez graczy, 
którzy nie przybyli na boisko.

Mecz piłkarski Czernlowce — Lwów 
ma odbyć się w stolicy Bukowiny dn. 
10 I 11 maja.

Pońsko. b. gracz stołecznej Legji, 
zgłosił swój akces i został potwierdzo
ny przez PZPN dla Warszawianki.

Fert (Ruch) otrzymał zwolnienie z 
klubu macierzystego i w najbliższych 
dniach wystąpi już w szeregach ligo
wej drużyny Warszawianki.

Maderski otrzymał zwolnienie z Po-

sko fatalne. Wynik zasłużony. Obie 
drużyny nie w formie, zawiedli zwła
szcza wojskowi, a specjalnie Fruchan.

Makabi — Landa 6:0. Makabi Jest w 
dobrej formie; dzięki indywidualności 
Birnbacha gra ona przyziemnie i fak
tycznie bez zarzutu. Slaby punkt to 
prawy obrońca. Landa grała nerwowo, 
slaby był Nikolajew i Mikulski.

Ora stała pod znakiem przewagi 
kałti. Brandci strzelili Birnbacłi 
Szwarc (2). Zajdel (2).

W lwowskie! klasie A rozegrano ... 
niedzieli pięć spotkań. Mecz Hasmonea 
— Lechja dał wynik 2:2 U Hasmonei 
uwidoczniła się, jak zwykle, słaba gra 
napadu, który wystąpił bez Parnessa. 
Lechja miała najlepszą część w trójce 
środkowej. Na wysokości zadania stał 
też obrońca Pająk. Bramki dla Hasmo-

Ma 
(?).
ub.

lonji i zgłosił swe przystąpienie do 
Warszawianki.

Varsovia została skreślona z listy 
członków WZOPN-u za kompletny 
brak żywotności. W związku z tern na 
miejsce Varsovił przeniesiony zostanie 
prawdopodobnie do klasy B zespól cen 
trafnych warsztatów samochodowych, 
tak zwany C. W. S.

Mitustóski z Podgórza podpisał zgło
szenie do Cracovii.

Koch, gracz Policyjnego K. S.. a da
wniej Polonii warszawskiej, podpisał 
już ostatecznie zgłoszenie do Czarnych.

Tennisiścl rumuńscy we Lwowie. 
Lwowski klub tennisowy zwrócił się 
do PZLT z prośbą o przeprowadzenie 
pertraktacyi z reprezentacia ntmuń- 
ską. by w drodze powrotnej do kraju 
rozegrać spotkanie z reprezentacją 
Lwowa.

Poznański W. G. I D. odebrał pro
wadzącemu dotąd od początku w ta
beli H. C. P. 6 punktów za rzekome 
niezgloszenie gracza Wróblewskiego, 
choć gracz ten już w roku ub. brał 

\ udział w zawodach wymienionego kln- 
1 bu. Podobno zarząd związku zamierza 
zająć sie ta sprawa i sprawdzić pod
stawę decyzji W. O. 1 D.

Ceratowianka. doskonale się rozwi
jająca drużyna stołeczna, pokonała w 
niedziele Hasmoneę w stosunku 5:0.

Mecz Sztekkera z Irzą Csikoszem, 
iako clwnrnacyjne spotkanie przed mi
strzostwem świata dla zapaśników za
wodowych odbędzie sie definitywnie'w 

5 mata w
We- 

Brań-

troniedzrałefc dnia 
szawskłni. Dokon 

gier. ArtMtTein bet!nel zdobyli Steuerman z karnego i Ten! p;, rttr Wr>rti *>i»« TWft*"30
nebai.m, dla Lcchji Czudżak i Kruk.: mui. i w tym okresie wyrównuje przez 
Niespodzianka było zwycięstwo Pogo- Stpiglaku Sęu-ia piof Obst. Sparta — 
nl I-b nad Ukraina w stosunku 3:1.1 Posnaia 3:1. Gra b. ostra. H. C. P. — 
Bramki zdobyli Kucharski. Czeslawski ! Ostrowski K. S. 5:1. Cegielski, zwłasz- 
I Myszkowski II. Punkt honorowy U- j cza po pauzie, miał przygniatającą 
krainv hvt dziełem Kohzlara Świteź ' przewagę. Bramki zdobyli: Lange i 

' Kaczmarek po 2. Małecki 1. dla OKS-tt 
lewy łącznik. Sędziował p. Baranów- 

; ski. W Gnieźnie: Stella pokonała Wik- 
I tor.ię (Jarocin) 7:1.

Mistrzostwa krakowskiej klasy. Pod- 
1 górze — Korona 2:2. Do przerwy prze

waża Podgórze. Wawel — Krowodne 
’ 2: Z? Krowodna grała ostro, od większej1 
I porażki uchronił ją bramkarz. Bramki 
1 zdobyli Dręg i Piątek. Cracovia 1-b — 
I Fablok 4:0. Koncert gry Cracovii, a 
i zwłaszcza pomocy z Seichterem. Bram 
I ki zdobyli: Seichter, Zieliński II. Zmu- 
; da, Zieliński IV. Makabi — Olsza 2:0. 

Na Makabi znać pracę trenera Wow- 
i genbubera. Bramki zdobyli Selinger i 
I Breuner. Sparta — Legja 3:2. Sensa- 
: cyjne zwycięstwo Sparty. Wisła — 
i 1 arnovia 4:3. Gra równorzędna z nie- 
I znaczną przewagę.
i W mistrzostwach łódzkiej klasy A 
zwyciężyli faworyci. Turyści zmiażdży 
li w Pabjanicach outsidera Burzę w sto 
stmku 7:2. Drużyna exligowa opanowa 
la grę dopiero w drugiej połwie. Bar
dzo siln5r zespól ŁKS Ib zwycięży! bez 
planowo grającą drużynę Orkanu w 
stosunku 4:1. Powracający do formy 
g#.08*1', zwycięży! w Pabjanicach 
rfŁ, 5:2, mając, zwłaszcza w drugiej 
połowie wybitną przewagę. W Zgierzu, 
leader WKS pokonał Sokół 3:1. Druży- 
na remisów Union wywalczyła i tym 
razem w spotkaniu z Biegiem wynik 
bezbramkowy. ŁTSO Ib grał z Widze
wem też na remis 1:1,

Mecze Ligi śląskiej. Kolejowy p. w. 
— Naprzód (Llpiny) 1:3, Śląsk — l.F.C. 
3:1. 07 Siemianowice — Amatorski 5:4. 
Ine mecze klasy A: Diana—Orzeł 1:0, 
Chorzów — Policyjny 4:3.

krainy był dziełem Kobziara Świteź 
odniosła wreszcie pierwsze zwycięst
wo, bijać Czarnych I-b 3:2. Bramki 
dla Switezi zdobyli Hitnarowicz (2) i 
jedną Dobrzeński z karnego, dla Czar
nych Twardowski. W Przemyślu za
pewniła sobie Polonia dalsze dwa punk 
ty. zwyciężając Resovię 2:1. Pogoń 
(Stryj) pokonała ztoczowską Janinę w 
stosunku 2:0.

W poznańskiej klasie A wyniki były 
i następujące: Legja — Warta I-b 1:1. 

Do przerwy lekka przewaga Legii.
1 Bramkę strzela Kwlntklewicz II. Po

Zadajcie wszędzie 
rakiety Williamsa.

Susanne Lenglen
zdobyła mistrzostwa i sławę

RAKIETĄ

Championatów angielskich 
Championatów francuskich 
Championaty amerykańskie 
Championaty australijskie 
zostały zdobyte ostatnio

RAKIETAMI

Wystrzegać się naśladownlctw 
o ooclohnetn brzmieniu___

POT i NIEMIŁĄ WON
^zRĄK.NOGiPMH

USUWA ZNAMY i NIEZASTĄPIONY 
‘ OD 72 WIEKU

ZAPOBIEGA 
oopa*zamiu stą

SU3ORYN

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Łucznik

>

>

►

MAOwl 
ГлвЯУСГИА

KRAJÓW/

efehtoiunu

Państwowe Wy twomie Uzbroienia .Wabrawib 
ęcubpijka. л Cjloxdorruu..
Genecalne Pnzeo/T4ivicieuTwoi JpozeoaŻ;

Jeneralna Reprezentacja na Polskę 
i skład fabryczny:

• Laskowski & Msrkwart
Warszawa, Kredytowa 10. Tel. 542-71.

Dr. N. LEWIN КИСтя 12
Od 9 — 12 I 3 — 9. Nledz. od 9_ 2

Niezamożnym ceny lecznlcowe.

▼

ZNOWU angielski motocyklB.S.A • zwycięża
Z

«

«

«

I

«

I nagrodę na Raidzie Motocyklowym dookoła Łodzi
w dniu 27 kwietnia 1930 r. zdobył p. Andrzej Przeworski na motocyklu B. S. A. flwucyhndro- 

wym 987 cc. z przyczepką.
Wszystkie najnowsze modele na składzie u przedstawicieli:

Warszawa: „KOMISPOL" S. A. Krak. Przedni. 16/18
Łódź: KAROL KÜSTER 1 S-wie, Piotrkowska 165
Gdańsk: MOTOR IMPORTHAUS, Samteasse 8 .

oraz we wszystkich większych miastach.

Kraków: „TECHNOTARG“ sp. z o. o. Studencka 19
Lwów: SCOTT & PAWŁOWSKI. PI. Halicki 7
Katowice: M. SMUDA, Jordana 10

<
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■
i i i . ...................................-t„ r

I



8 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 3 maja 1930 roku. Nr. 36.

Londyński dramat tennisu niemieckiego
Świetny start lecz fatalny finisz Prenna i Landmanna

Na lewo Lee, w czasie zwycięskiego meczu z Landmannem; w środku Gregory, Collins, na prawo Prenn podczas walki z/Austinem.

Angfia zrewanżowała sie Niemcom 
za porażkę zeszłoroczna, 
roku ubiegłym w Berlinie.

- Londynie prowadziły po 
dniu 2:0. co zdawało sie 
wynik ostateczny na ich korzyść. Taik 
jednak jak i w roku ubiegłym Anglicy 
zdobyli się na imponujący finisz i wy
równali. Jednak w Berlinie Austin nie 
wytrzymał ani nerwowo, ani fizycznie 
odpowiedzialności. ciążącej na nim: 
w piąitym secie zniesiono Anglika z 
boiska i Niemcy wygrały strefę euro
pejską. W Londynie Niemcy nie,wy
trzymali tempa 
krótkich, które 
równorzędnych

Odnosiło sie 
powtórzono pierwszy 
brzmial-by nie 3:2 a 5:0. Taki jest 
zresztą może nawet układ obecny sil 
tennisu angielskiego i niemieckiego.

Obie drożymy w przygotowaniach do 
tego klasycznego meczu, który kap
ryśny los w'yzmaczyl już w pierwszej 
rondzie, choć mógłby być on finałem 
strefy europejskiej, popełniły błędy. 
Anglicy zbyt intensywnie poprowadzili 
swe przygotowania. Odbiło sie to 
zwłaszcza na fizycznie slabvrn Austi
nie. Na trzy dini przed meczem, sto
czył on jeszcze ciężki mecz diminacyj- 
ny z Gregorym. To też w pierwszem 
spotkaniu z Landrna runem. bvł przemę
czony. Pewnym blędiem było również 
wystawienie młodziutkiego. 20-letmego 
jLęe. kttóry nie wstrzymał nerwówo od- 

tak ważne spotka- 
Okazało sie. że Gregory miał ra

cję. żądając wystawienia go zamiast 
Lee. mimo wyników treningowych. Mi
nimalna różnica formy, równoważona 
była większą rutyną. Gdy jednak o- 
kaizato się. że mecz może przyjąć ob
rót katastrofalny, obaj Anglicy wznie
śli się do szczytu formy i wygrali. 
Anglicy ti/ie mają wiec pretensji do 
swych przedstawicieli za zbvt może sil
ne emocje pierwszego dnia spotkania.

Niemcy przeciwnie, niż Anglicy nic

Tak iak w 
Niemcy i w 

pierwszym 
przesądzać

żyny. Treningi były krótkie ł chao-1 kie chmury, mży cały czas drobny 
tyczne. Skład nasuwał dliżo watplrwo- | deszczyk. Gra Lamdimatm z Austinem, 
ści. Prenn był stanowczo niedotreno-Niemiec iost nerwowy;
wany. Kleinschroth nie w formie. Des- i 
sart nierówny. Dobry start był kwe- | 
stją silniejszych nerwów’, a właściwie ■ 
słabszych nerwów Anglików. Braki , 
formy wyszły jednak prędko na iaw., 
Zresztą luka w tenniisie niemieckim po 
śmierci Moldenhauora nie prędko bę
dzie zaludniona. Landrnann. mimo

finiszu i uilegli w grach 
nie miałv cech 
przeciwników, 
wrażenie, że 

dzień.

walki

gdyby 
wynik

parę błędów 
serwisowych i Anglik prowadzi 2:0. 
Płaskie, klasyczne piłki Anglika, od
powiadają bardzo swkojnei. precyzyj
nej grze Niemca z głębi kortu. Ściąga 
on Austina do siatki i mitia go niezwy
kłe precyzyjnie. Wspaniałe piłki An
glika. umieszczone precyzyioie w ro- 

__ ___ „__ ___ ________ ___ gach, stela się łupem Niemca. To też 
wszystko, nie jest godinvm zastępcą. | dwa sety 6:3, 8:6 akceintoia jego pnze- 

W czwartek o godz. 14 min. 15 za-i wagę. *—‘ ‘—u*---------
częły sie pierwsze mecze. Anglicy wi
docznie nie liczyli sie z tak uparta wal
ką. Gdy bowiem ciemności zaczęły za 
padać (o godz. 18.30) spotkanie Prenn 
— Lee stało dopiero 2:1 na korzyść 
Niemca.

Nad Londynem przewalała się cięż- tem-

Austin jest już trochę zmęczo
ny. zrywa sie Jednak do walki; deszcz 
pada większy, okulary Liamdlmaitma po
krywają się rosą. Austin zdobywa seta 
7:5. Po przerwie Austin wypoczęty, 
skraca świetnie piłki, dyktuje grę i wy-

I równanie setowe (6:4) stalie sie fak- rlOTllll
i tam. Anglik prowadzi i w piątym se- I stw ic seta 6:2.

cie 3:1 i 4:2. Siły jego jednak się koń 
czą; przy stenie 4:3 osuwa sie on na 
kolana, tak iak prz-ed rokiem w Ber
linie. Landlmann i est widocznie zdener 
wowany tym «wypaldlkiem. prędko się 
jednak otpanicwute i ziwyciężaę grając 
bez błędu 6:4.

Prenn panował nad Lec w każdym 
niemal momencie. Nie pomogły świet
ne drivy młodego Anglika, ani jego 
zmienna gra. Gdyby nte chwała kry
zysu w secie drugim, wytlomaczona 
niedawną choroba. lots młodego Angli
ka byłby przesadzony, w tnziech se
tach. Tym razem iedlnak przy stanie 
6:4. 7:9. 6:3 miecz miuisfał być prze
rwany z powodu ciemmośoL a dopiero 
na drugi dzień (przed gra podwójną) 

j Prenn zdobył decydującego o zwycię-

Gra podiwókna była kulminacyjnym 
momentem meczu, gdyż wykazała An
glikom słabość Niemców i napełniła 
ich otuchą. Gregory. Collins nie grali 
zresztą świdtmte. bvlii słabi, ale Niem
cy Kleinschratih. Dessart byli znacznie 
gorsi i poza dwoma czy trzema mo
mentami. gdy Dessart zrywał jię do 
ataku, wie. byli wcale 
wynik meczu 6:2. 6:4. 
sanek sil

A iedlnak nikt chyba 
de nie myślal. że Anglicy wygraj a ten 
mecz i że wygrają go. wykazując tak 
absoliubna przewagę. Zasługa przypa
da w udziale Austinowi, który stanął 
pierwszy do boju u szczytu formy. 
Jego; wspaniałe długie chopy i drivy 
piastowane z precyzja matematyczną, 
zdobywały mu punkt po punkcie. Nie

groźni. To też
6:3. oddaje sto-

•na całym świe-

Finał puharu Angtli jest obok regat 
wyścigu ósemek Oxford — Cambridge, 
wielkiego steeple-chase w Liverpool i 
dorocznych Derby największem i naj- 
popuiarniejszem wydarzeniem Atitglji. 
Popularniej« z em może nawet od wymię 
nionych. gdyż piłka nożna iest spor
tem mas i rozwija sie stale. Przecież 
nawet w słynnym Hyde Parku w Lon
dynie ma powstać boisko piłkarskie.

Finał puharu gromadizi regularnie od 
wielu lat w stadionie Wembley tylko 
93,000 ludzi. Mówimy tylko, gdyż na- 
przyklad finał puharu szkockiego oglą
dało w roku bieżącym 108.000 ludzi 
(a powtórzony mecz 102.000). Ale 
Wembley ma tylko tyle miejsc siedzą
cych i wiele tysięcy obozuje poza jego 
mitrami. oczekując na wynik i orientu
jąc się według odgłosów z boiska w 
przebiegu wydarzeń.

Rozdżielić 93.000 biletów między 
_____  ________  __ ___  . 500,000 amatorów lest state jedną z naj- 

przygotowali dostatecznie swej dru- poważniejszych trosk organizatorów.

z powodu dwu faktów. Przedewszyst- 
kiem król angielski w ostatniej chwilfi 
zdecydował się przyjść na boisko, asy
stując po raz pierwszy przy wydarza
niu sportowem od czasu powrotu do 
zdrowia. Pozatem nad stadionem, w 
Wembley przeleciał wielki srebrny Zep 
pelin. A że właśnie sędzia zarządził 
rzut wolny, więc nawet gracze mogli 
podziwiać majestatyczny lot dr. Eckene

Mistrzostwa piłlcarslci
w całej Europ e dobiegają końca

Glasgow Rangers zdobył po raz 18 
mistrzostwo Szkocji, ustanawiając nie
zwykły rekord w historji pilkarstwa, 
zwłaszcza angielskiego, gdzie klasa dru 
żyn jest tak wyrównana, że mistrzowie 
zmieniają się niemal co roku.

Półfinały puharu austriackiego przy
niosły wyniki dość niespodziewane. 
Słaba i anemiczna Austria wygrała z 
dobrze plasowanym w mistrzostwie 
W. A. C-em 3:2. Vienna pokonała Ra
pid w wysokim stosunku 4:0, dzięki 
świetnej grze swej linji pomocy. Wyni
ki te mają znaczny wpływ na przebieg 
mistrzostwa. Jak wiadomo bowiem do 
puharu środkowo-europejskiego stają 
mistrz i zdobywca puharu. Ponieważ 
ani Rapidu ani Admiry w finale puharu 
niema, wytężą one wszystkie siły, aby 
wynikami w mistrzostwie zapewnić so 
bie udział w dochodowym 
ropejskim.

W mistrzostwie Hakoah 
słabym Nicholsonem 1:2, a 
konał Sportklub 3:2. Hakoah spada nie
mal napewno do II Ligi.

NEi«»--rn«ł” o n’lknrsk'e’ Franci! zdo-

puharze eu-

przegrał ze 
F. A. C. po-

był F. C. Cete, bijąc w finale Racing 
Club de France 4:2, dopiero po prze
dłużeniu gry. Na meczu był obecny pre 
zydent Francji.

Mistrzostwa Niemiec południowych 
zostały zakończone. Eintracht (Frank
furt) zajął pierwsze miejsce, S. V. Fiirth 
drugie. W mistrzostwie Berlina, jak by 
ło do przewidzenia, Hertha pokonała 
Tennis Borussię 3:1.

SensancJa mistrzostw Węgier była 
przegrana stuprocentowego faworyta 
Ujpesti z Bast ją w stosunku 1:3. 
Mistrz Węgier przechodzi spadek for
my, który może pozbawić go tytułu, 
Ferencvarosi bowiem ma już tylko o 
jeden punkt mniej.

W mistrzostwie Ligi angielskiej, po 
zdobyciu tytułu mistrza przez Sheffield 
Wednesday, interesują walki o spadek. 
Pięć drużyn jest nim zagrożone, a w 
najgorszej sytuacji jest Everton, który 
od 42 lat nie opuszczał szeregów eks
traklasy angielskiej. Ostatnie zwycięst
wo nad Sheffield United poprawiło tyl
ko nieznacznie jego sytuację. Z Ligi 
drugiej awansuje napewno Blackpool, 
oraz Ćehlsea albo Oldham.

To też co roku przeorowadJzane są 
zmiany, a iedmak stale sa niezadowole
ni i stale kwitnie spekulacja

Tym razem finał puharu cieszył się 
specjalnym zainteresowaniem Londynu. 
Barw jego bowiem bronił Arsenal, a ■ 
przeciwnikiem byt słynny Huddersfield 
Town. który koleino w latach 1920— 
1923 zdobył mistrzostwo Anglii.

Drużyny te grały pnzed dwoma ty- ;, 
godniamii w mistrzostwie, mecz ten jed ; ra na swym olbrzymie — pogromcy 
nak nie pozAvdit zorientować sie w 
układzie sił. Pewne co do swego losu 
w Lidze, ukryły one swe istotne walo
ry. zadowoliły sie remisem i zachowa
ły atuty na niespodzianki puharowe.

Mimo to Arsenal był faworytem. 
Dzięki ogromnemu majątkowi zakupił 
on całe linde graczy najdroższych na 
świecie (drużyna jego jest warta 
2,500.000 zł.). Gracze ci przytem war
ci by® 
jak w 
tyleż i 
giej.

A jednak nad jasnym horyzontem na 
dziei londyńczyków zawisły w ostat
nich dniach chmury. Obrońca i bram
karz na parę dni przed decydującą wal 
ką okazali się niezdolni do gry. To też 
cala Anglja faworyzowała Hudders
field. 25.000 jego sympatyków przyby
ło do Wembley.

Finał puharu pamiętny będzie jeszcze

zaplaconych pieniędzy, me tak 
Evertonie. który wydal niemal 
oto spada obecnie do Ligi dru-

»« • iwszystkich oceanów.
Po przywitaniu przez króla Jerzego 

obu drużyn,, w zrozumiałem napięciu 
grę rozopczyna Arsenal, który też z 
miejsca zaczyna przeważać. Atak lon- 
dyńczyków, mimo widocznego zdener
wowania, pracuje systematycznie i 
celowiej. W 11 minucie, pierwszy 
róg. W 13 minucie Lambert (Ars.) nie 
trafia do pustej bramki. W dwie minu
ty potem środkowy pomocnik wysyła 
w bój Bastina, który podaję Jamesowi, 
i ten uzyskuje pierwszą,' bramkę. Dal
sza przewaga Arsenału, przerywana 
przebojami Jacksona (Flud.), trwa do 
przerwy. '

Po zmianie stron Huddersfield przez 
20 minut oblega Arsenal. Rogi sypią się 
jak z rogu obfitości,, Campbel pudluje 
z paru metrów, zaprzepaszcza muro
waną sytuację i losy meczu. Oto bo
wiem gra się wyrównuje, a 39 minuta 
przypieczętowuje losy Huddersfieldu.

Kontuzjowany Goodall pozwala się mi 
nąć podaniu pomocnika Lamberta i pił
ka wpada do siatki obok wybiegające
go bramkarza.

Ostatnie minuty, to zacięte ataki Hud 
dersfieldu, Arsenal zbiera 6 ludzi w o- 
bronie. Ale nikt już nie wierzy w zmia
nę rezultatu. Wśród niesłychanego en
tuzjazmu, tjutnów, Arsenal staje przed 

I królem, który ’ wręcza mu zdobyty po 
raz pierwszy ptrhar; Huddersfield raz 
jeden wywalczył ten zaszczyt. '

Na czele listy triumfatorów stoją As
ton Villa i Blackburn Rovers — po 6 
zwycięstw. Zdobywca zeszłoroczny — 
Boilton Wanderers z trzema zwycięst
wami jest piąty.

Dochód z meczu wyniósł około mil-’ 
jona złotych.

Jak się dowiadujemy, również i w 
tym roku rozgrywki tennisowe o pu- 
har Davisa będą dokonane pitkami 
DUNLOP.

pomogły huraganowe ataki Pretma. im
prowizacje przy sia'tce. zabójcze ser- 
*'Łsy, wspaniale loby, wszystkie atuty 
Niemca przysparzały punkty Austino
wi. Dość powiedzieć, że Prenn pro. 
wadzi! tylko raz ieden na początku 
pierwszego seta. Zwłaszcza trzeci set 
miał przebieg wprost tragiczny. Prenn 
stawia! wszystko na iedna kartę, ry
zykował niezwykle śmiałe uderzenia 
napróżno. Czasami wyrównywał prze 
wagę Anglika z kolosalnym nakładem 
siił. wyczerpany jednak, nigdy nie 
mógł sie zdobyć na prowadzenie. Przy 
stanie 5:5 i 40:15 dla Niemiec Austin 
zaczął fiintsih i zdobył ostatniego seta 
7:5. Dwa pierwsze brzmii<alv 6:3. 6:4.

Tak jaik klasyczna gra Austina była 
groźniejsza dla Prenna. niż dla Landr 
mamna. tak samo szybki, agresywny 
Lee był niebezpieczniejszy dla pogrom
cy Austina — Landmanna. niż sam Au
stin. Pierwszy set przyniósł zażartą 
walkę z głębi kortu. Landmann wygrał 
diziękj większej precyziii w plasowaniu 
7:5. W tei chwili nad kortami prze
leciała srebrna sylwetka Zeppelina, jak 
by jednak wbrew swemu celowi, ode
brała odwagę Laridmannowś. Lee za
czai ścinać i skracać piłki i panować 
niepodzielnie. Set 6:3. Trzeci set stał 
pod zurakiem długiej wymiany piłek, 
Lee wykorzystał slaby serwis Land- 
manna, który nadto popełniał double 
outy, i nie tracąc prowadzenia wygrał 
6:2. Po przerwie Lee w sza łonem 
tempie zaczął dążyć do zwycięstwa, 
zmów Inicjatywa n.ie przeszła ani razu 
w rece Niemca, mimo bohaterskich ata
ków przy klatce. 6:3 prżvolefzetowało 
ostateczny rezultat meczu. Stosunek 
gier 3:2 dla Anglii, stosunek setów. 
10:9. gemów 85:78.

Tak sie skończył ten mecz pamiętny 
i sensacyjny, który przechodizil trzy 
fazy nastrojów. Przed walka, zwłasz
cza, gdy Prenn zachorował na grypę, 
nikt nie wątpił w zwycięstwo Anglii, 
po pierwszym dniu nitki nie waitoił zno
wu w zwycięstwo Niemców, po dnia 
trzecim nikt nie wątpił, że tylko An
glicy mogli mecz wygrać.

różnych dziedzin
Tennis, iekKa«atletyka, kolarstwo

NA KOR I ACH OLttNS CLUBU
Moment z gry podwójnej meczu Anglja— Niemcy 3:2. Na lewo Gregory Col

lins, na prawo Dessart. Kleinschroth. Prowizoryczne trybuny zapełnione.

Tennisiści australijscy zastartowali 
w Europie dość nieszczęśliwie. Tak jak 
przed dwoma laty, tylko że wówczas 
przeciwnikiem ich były Włochy i to 
odrazu w puharze Davisa. Tym razem 
goście zamorscy jako miejsce debjutu 
wybrali turniej w Montreux i wyka
zali, że wielotygodniowa podróż mo
rzem nie wpływa dodatnio na formę. 
Du Plaix pokonał Hoptnana 6:2, 6:3, a 
Moona 6:4, 7:5. Chiesa zwyciężył Wil- 
Iarda 6:3, 6:3, tak że tylko Crawford 
doszedł do finału. Zdaje się jednak, że 
nawet słaba forma Australijczyków wy 
starczy na pokonanie Szwaj car j i, a po
tem zdążą się oni zaklimatyzować i bę 
dą przeciwnikami, niełatwymi do wy
eliminowania-.

Lott, Doeg, Allison, Van Ryn repre
zentują Amerykę w rozgrywkach o pu- 
har Davisa. Dwaj pierwsi w singlu; Al
lison, Van Ryn, zwycięzcy Wimbledo- 
nu w doublu.

Borotra został pokonany w Biarritz 
przez swego rodaka Rodela 4:6, 3:6, 
6:.8 Wielki tennisista ma swe kaprysy.

Mistrzostwo Austrii w biegu naprze-

laj (10 kim.) wygrał wojskowy Leitgeb' 
w czasie 35:57 przed Schindlerem.

Mistrzostwo Niemiec w biegu na- 
przełal (około 10 kim.) zostało roze
grane w Erfurcie na bardzo ciężkiej tra 
sie. Zwyciężył Helber w czasie 32:23 
przed mistrzem zeszłorocznym Kohnetn 
32:24,4 i Holthuisem.

Wyścig kolarski Paryż — Caen wy
grał Leducq przed Mervielem, Mag- 
nem i 27 innymi kolarzami, którzy prza 
szli przez metę w zwartej grupie.

Ppzedbiegi mistrzostw Francji w bie 
gach za motorami przyniosły zwycięst
wa Lacęuehaya, Breau i Urago. Naj
lepszy czas miał Lacquehay—1:22:33,4, 
który pokonał Catudala i mistrza świata; 
Paillarda. Do finałów zakwalifikowali 
się: Lacquehay, Catudal, Paillard, Bre
au, Leport, Wambst, Urago, Maronnier, 
Aubert.

Pojedynek Moliera I Thollembecka 
w Norymberdze wypad! na korzyść 
Belga, który wygrał dwa biegi (30 i 50 
kim.), wobec jednego zwycięstwa Mól- 
lera (20 kim.).

♦ ♦ ♦ ♦

SENSACJA PUHARU AUSTRJI
Vienna — Rapid 4:0. Adelbrecht (V) zdobywa pierwsza bramkę. Na ziemi 

bramkarz Rapidu — Bungala, z tyłu Madlmayer.

NA SEZON WIOSENNY
LORNETKI

połowę i sportowe 
MIKROSKOPY szkolne i nau
kowe LUPY, BAROMETRY. 

TERMOMETRY, KOMPASY,KROKOMIERZE, 
SEKUNDOMIERZE i t p.
poleca Magazyn Optyczno-Techniczny

G. GERLACH -WHRSZHUH Ossolinsk eh 4 FINAŁ PUHARU ANGLJI
Bramkarz Arsenału, zapasowy Preedy, grał świetine, zwłaszcza w drugiej 

połowie i uratował drużynę od wyrównania.
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